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Bóg się iM i -  moc truchleje!
P an a  Boga z ca- 
swego, jak  siebie

N auka Chrystusow a, cały Nowy Z a­
kon zasadza się na  jednem, kró tk iem  
p rzy k a za n iu :

» Będziesz m iłował 
lego serca, a bliźniego 
samego*. *

Polska chlubi się tern, źe przez wieki 
była przedm urzem  chrześcijaństw a, wielu 
uważa, że Polak i kato lik  to  jedno, kon­
sty tuc ja  po lska zapewnia wy znaniu  rzym ­
sko-katolickiem u, będącem u re lig ją  p rze­
w ażającej większości narodu, naczelne s ta ­
nowisko w państwie.

Jeśli ta k  jest, to w łaśnie w społeczeń­
stw ie polsldem  pow inny obowiązy wać nie- 
ty lko  w życiu pryw atnem , ale także pu- 
blioznom zasady Chrystusow e, k tó re  n ak a­
zu ją  odnosić się do w spółobyw ateli nie 
jak  wilk do wilką, szakal do szakala, lecz 
jak  człowiek do człowieka, b r a t  do b ra ta .

Niestety, życie publiczne w dobie 
obecnej je s t zaprzeczeniem  przykazan ia

Jezusa, o p arte  je s t na nienaw iści i zawiści, 
fałszu, obłudzie, na  starozakonnem  »oko 
za oko, ząb za ząb*.

J e s t  stronnictw o ka to licko -ludow e; 
wydaje tygodnik  »Lud Katolicki*.

Skoro stronnictw o to  chce oprzeć ży­
cie polityczne w Polsce-na C hrystusow ych 
zasadach, powinno w m yśl tychże postęp 
pować.

Z ajrzyjcie  do któregokolw iek num eru  
»Ludu K atolickiego*; ile tam  złości, za-? 
wiści, fałszp, nienawiści — zupełnie jak  
w ^Przyjacielu Ludu*, w »Sztandarzd 
Chłopskim*, w ^Gazecie Chłopskiej*, w ^N a­
przodzie*, »Głosie Praw dy*, »Kurjerz(j 
Porannym * i innych lewicowych o rgaj 
nach. % : 'b

Takiego szarpan ia  czci ludzkiej, taji 
kiego znęcania się nad  dobrem  imieniepg 
przeciwnika, takiej zajadłej n ienaw iści,'jaka 
odznacza się P. P. 8., »Chłopskie S tronni 
ctwo«, ^Wyzwolenie*, »N iezależna p artja
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chłopska*, uapróżno szukać u innych nie- 
katoli ckich społeczeństw.

W szak w  Polsce całe wielkie s tronn i­
ctwa dyszą w prost żądzą krwi, rozboju, 
przewrotu, łuny nad  całą  Polską. —

Bóg się rodzi — moc złego truchleje.
W Polsce panoszy  się bezprawie, zło 

wszelakie — znak, że nie rodzi się t u  Bóg, 
lecz szatan.

Od sam ego początku  naszej niepodle­
głości p racu ją  na zgubę Polski jakieś cie­
mne, ukryte, podziem ne siły, k tóre  prze­
szkadzają  konsolidacji społeczeństwa, sieją 
waśń nienawiść, truciznę d la  ducha, pod 
pozorem  wzniosłych, pięknie brzm iących 
haseł.

Posiew ich w zrasta, postępy, jakie 
czynią te  ciemne, wrogie siły, s ą 'z a t r w a ­
żające, grożące Rzeczypospolitej naszej 
w strząśnieniam i i srom otnym  upadkiem.

»Leoz narodu  duch z a tru ty  to dopiero 
bólów ból* — przestrzega  jeden z naszych 
wieszczów.

P rzestroga  jakże na  czasie!
Spójrzm y na młodzież naszą  — W jak  

okropnych w arunkach  s?ę chowa, jak  już 
do jej serc przez kino, lek tu rę  nieodpo­
wiednich książek, złe tow arzystw o pukają  
i znajd u ją  dostęp złe, ciemne siły.

P opatrzm y  się na  życie rodzinne w m ia­
stach, a także po ws-ach.

J a k  tam  zwłaszcza młode stad ła  m ał­
żeńskie ze sobą ż y ją ; określenie: jak  pies 
z kotem  już nie odpow iada rzeczywistości, 
za słabe jest, za bezbarwne.

P rzyg lądn ijm y  się naszym  spółdziel­
niom, naszym  Tow arzystw om  oświatowo- 
Kulituralnym.

Albo srom otnie jedna za d ru g ą  p a ­
dają, albo ledwo wegetują.

Czego to dowodzi ?
Ciężkie w arunki są, to  praw da, ale nie 

tu  przyczyna upadku, lecz w chciwości, 
chęci zysku, używania, b rak u  zgody, soli­
darność1', bezinteresowności, bez k tó rych  
żadna spółdzielnia ostać się i rozw ijać nie 
może.

A w gm inach naszych ?
Czyż odbędą się bodaj jedne w ybory 

zgodnie, baz protestów , bez p iek ła?
Czy niezgoda, kłótnie i żarcie się wza­

jemne nie udarem nia ją  wszelkiej p racy  nad

podniesieniem  się gm iny z zaniedbania 
i biedy, w jakiej je s t p o g rążo n a?

Od góry  do dołu, czy . od dołu dc góry, 
do Sejm u i rząd u  — wszędzie to saino.

Polak Polakowi wilkiem, złość, zawiść 
panoszy się, zalewa m ózgi i serca, już nie­
wiele brakuje, a przestaniem y być n a ro ­
dem, m ającym  wspólne ideały, dążenia, 
drogowskazy, a stan iem y się k u p ą  luźnego 
piachu.

Bóg się rodzi..
Nie raz ty lko narodził się, 1926 la t 

temu.
Co rok  się rodzi, zawsze i wszędzie 

tam  się rodzi, gdzie dusze i serca gotowe 
na Jego  przyjęcie, gdzie w duszach i ser­
cach rodzi się um iłowanie dobra, p raw dy  
i obyw atelskich cnót.

W śród kclend najw spanialszą  jes t owa 
»Bóg się rodzi — moc truchleje*.

Kiedy pieśń ta  rozlegnie się po w szyst­
kich kościołach w Polsce, a śpiewaó ją  
będą nietylko usta, ale także serca n aszą  
narodzi się nad  po lską ziem ią Bóg, zgoda 
i miłość, a wówczas ciemne, złe moce 
struch le ją  i w  niwecz przepadną.

Ja n  B rodacki.

Uchwalenie prowizorjum v? Sejmie. Uchwalenie preli­
minarza budżetowego w komisji.

Preliminarz budżetowy Rzeczypospolitej Polskiej 
ustala na ol res od 1 kwietnia 1927 r. do 31 marca 
1928 r. kwotę wydatków zwyczajnych na 1.838,9 18.702 
złotych.

Kwotę wydatków nadzwyczajnych na 58,937.272 
łączną zatem sumę wydatków państwowych aa 
1.897,887.974 |h

Jako pokrycie powyższych wydatków służą:
1) dochody administracji w kwocie 1.211,191.697, 

złotych.
2) Czyste dochody przedsiębiorstw państwowych 

w kwocie .92.534,874 złotych,
3) Czyste dochody monopolów państwowych 

w kwocie 595,526.500 żjgtych.
Łącznie zatem dochody w kwocie 1.899,252.571 

złotych.
Czyli według preliminarza mamy nawet nadwyż-i 

kę dochodów nad wydatkami. *
Papier cierpliwy, wszystko przyjmie, chodzi o to, 

c-j życie powie czy w rzeczywistości bedzio nadwyżka* 
a  przynajmniej równowaga budżetu?
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P. minister skarbu twierdzi, że tak, — że budżet 

jest realny, doświadczenie pnzeszłości uczy jednak, że 
.wydatki są pewne, zwykle przewyższają preliminowa­
ne, natomiast dochody zawodzą.

Chcąc w Polsce mieć budżet zrównoważony tizeba 
oprócz oszczędności i redukcji koniecznie zaprowadzić 
iw przedsiębiorstwach państwowych i monopolach ra­
cjonalną, kupiecką gospodarkę, dopóki to nie nastąpi, 
zmiana nazwy n. p. ministerstwa kolei na ministerstwo 
komunikacji nie usunie braków i bałaganu, a  bałaga­
nowi zawsze towarzyszy deficyt.

Komisja budżetowa uchwaliła budżet w iłrugkm 
czytaniu, po odbyciu trzeciego nastąpi walna dyskusja 
w Sejmie, która niezawodnie skończy się uchwaleniem 
budżetu w brzmieniu rządowem.

Wskazuje na to reizprawa nad prowizorjum budże- 
toweir, za pierwszy kwartał, które Sejm nietylko uchwa 
lit w brzmieniu rządowem, ale nawet podwyższył o 4 
mil. zł.

Iiząd przedłoży! prowizorjum na L kwarta! 1927 
roku na sumę 488,817,700 zł. W sumie tej mieści się 
podwyżka uposażenia funkcjonarjuszów państwowych, 
oraz wojsk wych zawodowych i oficerów rezerwy 
o 10%, począwszy od 1 stycznia 1927 r.

Nadto domaga się minister skarbu upoważnienia 
g-o uo otwierania w miarę uzyskania pokrycia z nowych 
lub podwyższania, istniejących źródeł dochodowych, 
kredytów do wysokości 10,000.000 zl na potrzeby in-: 
westyeyjne wojska, Minister Czechowicz, uzasadniając 
przedłożone prowizorjum omówił przyczyny załamania 
się złotego w jesieni 1925 r. za rządu Grabskiego, przy- 
ozem lojalnie, zgodnie z prawdą przyznał, że odrabianie 
•tego, co się stało, t. j. błędów gospodarki Grabskiego 
nie jest wyłąezną zasługą obecnego rządu, bo zaczęło 
się na dobre już od początku b. r., t. j. za rządu koali­
cyjnego, a przy szczęśliwej konjunkturze węglowej do­
prowadziło do zrównoważenia budżetu w b, r.

Sejm uznając konieczność podwyżki plac urzędni­
czych uch^ał.ł 10% podwyżkę, przyczem poseł Byrka 
upomniał się o wdowy, sieroty i emerytów, którzy rówr 
ni et otrzymają 10% podwyżkę Y

Na podniesienie kredytów ministerstwa reform 
rolnych podniesiono kredyty o 4 mil.

Ogółem piowiao-rjum za I. kwartał 1927 r. pedwyż 
ezono dc 493,256.740 zł, a ponieważ wydatki za dal­
sze kwartały nie będą niższe, przeto budżet na 1927 r. 
przekroczy 2 miłjardy.

Przeciwko takiemu rozdęciu budżetu wystąpił 
imieniem Klubu »Piasta« poseł Osiecki, domagając się 
obniżenia prowizorjum o 10*miljooów, za co napadł na 
Piastowców poseł* San ojca, który w imieniu ♦Stron­
nictwa Chlopskiego« sprzeciwił się obcięciu prowizo­
rjum, a ponieważ poparli Sanojcę także » Wyzwoleńcy* 
przeto wniosek Osieckiego nie uzyskał większości.
, Zobaczymy, czy wyjdzie to na zdrowie skarbowi 
państwa, który jest wspólną naszą własnością i wszy: 
scy obowiązani są dbać o jego doibro i rozkwit,

■ .G U U f A t lA "  obcas gumowy
\ 9 9  *  M r u F v B im  jest najlepszy

•m 0 13

W nioski I in terp e la c je .
Od dnia 10 grudnia do 15 grudnia posłowie z na- ̂  

szego Klubu wnieśli szereg interpelaicyj w sprawach ma-, 
jącyoh znaczenie nietylko dla ludności poszczególnych 
powiatów', lecz i dla ogółu. I  tak:

Senator Tadeusz Kaniowski, w sprawie stosun-* 
ków panujących w Zakładach Kumickicb, fundacji na­
rodowej Zamojskich.

Poseł Jan Madejczyk, w sprawie regulacji rzeki 
Wisłoki Gó:mej w gminie Zatęże, powiat Jasło,

Poseł Jan Madejczyk, w sprawie procesu cywilne 
go prowadzonego od roku 1923 przez sąd okręgowy 

I we Lwowie,
Poseł Kazimierz Widota, w sprawie reaktywowa­

nia agencji pocztowej w Mogielnicy, powiat Trembowla.
Klub P. S. L. »Piast«, w sprawie wykonania za­

rządzenia. Tządu byłego premjera prof. Bartla o sporząt 
dzeniu wykazu urzędników, zasiadających w Radach 
nadzorczych i Zarządach spółek .akcyjnych i innych 
towarzysw zarobkowych.

Wniosek Klubu P. S. L. »Piast«, w sprawie zmia­
ny względnie uzupełnienia rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 20 października 1926 r. poz. 
598 Nr 103 Rz. Ust. Rozp. o uzupełnieniu przepisów 
normujących ustrój władz spółek akcyjnych.

Poseł Krężel, w sprawie wydania rozporządzenia 
wykonawczego o wysokości współczynnika przeracho- 
wania dla Towarzystw wzajemnych ubezpieczeń, by 
ubezpieczeni mogli otrzymaj! należne im kapitały ubiK- 
pieczone.

S p rostew an le .
Prezydjum Rady ministrów nadesłało redakcji 

„Piasta" następujące sprostowanie z daty Warszawa 18 
grudnia 1926:

Na podstawie § 19 ustawy prasowej z dnia 17 
grudnia 1862, Nr 6 llz. P. P. z r. 1863, Prezydjum 
Rady Ministrów uprasza o umieszczenie w najbliższym. 
numerze Tygodnika „Piast" w tem samem miejscu, 
w którem umieszczony został w Nr 52 Tygodnika 
„Piast* z dnia 19 grudnia 1926 artykuł pod tytułem 
„Co to jest demagogja?", następującego sprostowania 

„Odnośnie da twierdzenia, zawartego w artykule 
pod tytułem: „Co to jest demagogja?" umieszczonym 
w Nr. 52 z dnia 19 grudnia 1926 r. Preeydjum Rady 
Ministrów stwierdza, że Pan Wicepremjer Bai tel nie 
oświadczył deputacji urzędników, że pobiera 3 pensje: 
ministra, profesora i djety poselskie; zarazem Prezy- 
djum Rady Ministrów stwierdza, że Pan Wiceprezes 
Rady Ministrów z mocy obowiązujących przepisów 
prawnych pobiera przysługujące raa uposażenie ministra, 
oraz djety poselskie.

Z p. Prezesa Rady Ministrów - 
Piętak, Radca prawny.

Już cza s odnow ić  
p ren u m eratę  na r . 1927.
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-  Nie wszystko złoio, co świeci.
Od dłuższego c-zasu zioły trzyma się mo-eim na 

poziomie 0 zl za i  dolara.
Jes4 l-ó objaw bardzo dodatni, albowiem nic nie 

jest tak zabójcze dla życia, gospodarczego, jak chwiej- 
uość i niestałość waluty, przeklęta po stokroć inflacja.

Inflacja fea zubożyła niesłychanie społeczeństwo 
i dala się wszystkim we znaki, nic też dziwnego., że 
każdy dbały o pm yseM d państwa i swoją własną pyta 
czy' złotemu nie grozi niebezpieczeństwo, czy można 
liczyć na trwałą stabilizację?

Wbrew zapewnieniom prasy oddanej iządowi 
i' samego rządu* fachowa prasa zagraniczna nie zapa- 
truje się różowo na najbliższą przyszłość; gospodarczą 
i walc to wo Polski.

Tak angielska, jakoteż niemiecka i czeska prasa 
rozpatrując budżet na 1927 r. zarzuca, że preliminowane 
dochody są określone barda© cęptymiauyczaiey baidzo 
różowo, jeśli się uwzględni ciężką sytuację gospodarczą 
kraju, powtóre budżet jest ułożony bez nadwyżki do­
chodów, które wobec podwyższenia pensy] urzędniczych 
były bezwzględną koniecznością. Wobec tsago, ie  te 
nadwyżkę budżetową bardzo trudno będzie uzyskać 
w czasie wykonania budżetu, przez redukcję wy<lat- 
ków, to równowaga budżetu Pofeki w 1927 r. znów jest 
zagrożona. Poza tera jednak równowaga budżetu jest 
zagrożona jeszcze1 z innej strony, a  mianowicie ze sta­
łego pogarszania się bilansu handlowego, który obec­
nie zaledwo wystarcza na pokrycie zobowiązań płatni­
czych za granicą. O ile nadwyżka eksportowa w dal­
szym ciągu zmniejszać suę będzie to dla pokrycia zo­
bowiązań zagranicznych z konieczności będą musiały 
być użyte rezerwy walutowe Banku Polskiego.

Ogólny zasób złota i dewiz w Banku Polskim 
zmniejsza się i obecnie rezerwa interwencyjna wynosi 
nie o wiele więcej jak 20 mil jonów dolarów.

Wobec tego, że państwio ma per jody czne zebowią 
z anta płatnicze zagranicą, które muszą być zaspokojo­
ne zapomocą Banku Polskiego, należy stwierdzić, iż 
Bank Polski znajdzie się w bardzo trudnem położeniu 
l  chwilą, kiedy przestaną wpływać waluty -obce z ęks- 
portu, tembardziej, jeżeli się ujawni jednocześnie sil­
niejszy popyt (zapotrzebowanie) na waluty ze strony 
handlu i przemysłu; w takiej sytuacji kura złotego 
może być poważnie, zagrożony, a  Bank Polski nie bę­
dzie posiadał odpowiednich środków do obrony kursu 
złotego.

Bilans płatniczy Połski jest bierny, saldo bierne 
wynosi miesięcznie około £5 mil. zł, nadwyżka ekspor­
towa jest tedy absolutnie konieczną dla pokrycia de­
ficytu bilansu płatniczego, niestety nadwyżka ta  eks­
portowa zmniejsza się stale, w Epcu wynosiła 75 mik, 
w sierpniu 32 m ii, we. wrześniu 28.9 mil. zł.

1'fewia łiajpmkEczrae wykazują, że znaczna prze- 
wyżka wywozu nad prływozem w ciągu pierwszych 
9 miesięcy b. r. jest wyłącznie skutkiem za hamowania 
im portu (przywozu)* a ais- rozwoju eskap©rtu (wy w -zuj- 
polskiego, który wymsil w ciągu pierwszych 9 naie- 

- sięcy za ledwo 22 mil. zŁ w s ło m 1 więcej, aniżeli w cią­
gu pierwszych T rze ch  kwarta.ów roku ubiegłego.

Zmniejszenie się przywozu w ciągu pierwszych 9 mie­
sięcy 1926 r. jest również rezultatem pomyślnego- unh 
dzaju w roku bieżącym.

W ciągu pierwszych trzech kwartałów 1925 r. 
przywieziono dio Polski płodów rolnych za 377 mil. zł, 
a w ciągu tego samego okresu b. r. tylko za 79 mil.

Prze wyżka wywozu nad przywozom została bar­
dzo- drogo okupiona, mianowicie przez niesłychane 
ograniczenie przywozo^ć.

Przywóz towarów koio-njolnych zmniejszył się j 
od stycznia do października ze 120 do 61 mik, przywóz 
wyrobów przemysłowych zmniejszył się i  608 mil. na 
221. mil.

Natomiast wywóz z Polaki zwiększył się bardzo 
nieznacznie. Największe zwiększenie wykazują pozycje 
płodów rolnych, których wywóz zwiększył się z 311 
wyrobów przemysłowych zmniejszył su-ę z 608 mik na 
się z £92 do 292 m il *L

Wywóz innych towarów nietylko się nie zwięk­
szyli, ale jeszcze bardzo znacznie się zmniejszył

Wywóz wyrobów przemysłowyela zmniejszył się 
za pierwsze 9 miesięcy b„ r. z 208 da 115 mii., wywóz 
drzewa ze 1S4 diu 153 mil.

Po odliczeniu 100 mil. uzyskanych z eksportu 
węgla wskutek strajku; angielskiego oka-jitje się, że wy- 
wim innych artykułów w ciągu b. r. nietylko się nio 
awiękazyt, ale zmmejszył się- o 10 saiŁ. zL

Wszystkie te  damę dowodzą jak. słabo ufundowany 
jest czynny bilans haindkuwy w Polsce-,, składają się na 
jego aktywność czynności przypadkowe jak angielski 
strajk węgłowy, st po części są wynikiem niezdrowego 
roswwjtt, leer wzmagającego się zubożenia kraju (ogra^ 
niczenie spożycia). Gdy się do tego doda stale zwięk­
szanie się drożyzny w kraju, wzrost cen musi prędzej, 
czy później zachwiać równowagę budżetową

W ystarczy już choćby wskazać na to,, że budżet 
wojskowy jest ułożony na podstawie cen z września, 
zaś od tego- czasu ceny wszystkich, gatunków zboża 
zna-eznife się podniosły.,

Pomyślna kunjuniktura była, wynikiem parzyezyn 
zupełnie pisypadkowycl^. natomiast czynniki ujemne, 
które wpływają na gospodarstwo narodowe Polski, są 
trwale, ich działaniu coraz bardziej się wzmaga.

T ak  oi-eniają sytuację gospodarczą Polski obcy, 
którzy patrzą na nas trzeźwo, na  zimne bez zaekwy-. 
rów i  upm  dzeń.

Tak samo my musimy nauczyć stę- patrzeć, nie 
talk jak obecnie się dnieje, kiedy to ziwolenaLcy każdo­
razowe go rządu usypiają społeczeństw© zapewnieniem, 
że jest dobrze, sytuacją pomyślna, iadne niebezpieczeń­
stwo nam. nie grom, natomiast przeciwnicy malują pix 
łożenie ©zaradni barwami, kracząc, że gresi naan ban-i 
krudw-e, ruina i  t. ja,

Bez względu na to* jąk l jest rząd, kto- stoi n a  eżelo 
jego, leży tak w jego interesie,, jakoteż całego spoies 
czeństwa mieć rzeczywisty obraz położenia przed oczy­
ma, r wspólnym^ trwałym wysiłkiem położenie to poi 
prawiać, aż do trwaieg® ugruntowania dobrobytu I po« 
myślirości państwa.

grudnia 1926 r. Nr 53
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Akademicka młodzież ludowa 
wobec dzisiejszego ruchu ludowego.

O statni Kongres Polskiego Stronnictw a Lądowego 
„P iast* wykazał niezbicie, że młodzież Indowa, studjująca 
aa wyższych uczelniach, garnie się żywiołowo do prasy spo­
łecznej. Ostatnie dwa lata, a przedewszystkiem te parę mie­
sięcy pomajowych, wpłynęły w bardzo wielkim stopniu na 
rozrost akademickich organizacyj ludowych. Każdy nieuprze- 
dzony obserwator może stwierdzić, że wbrew wszelkim prze­
powiedniom, które wygłaszano * niesłychaną pewnością, 
a  naw et tupetem w krytycznych dniach majowych —  ruch 
ludowy z prezesem W itosem na czele nietylko nie został 
rozbity, ale wyszedł zahartowany z ciężkich prób, zdoby­
wając sobie przytem  coraz t-o większą ilość zwolenników. 
Nie pozostali w tyle synowie chłopscy akademicy, którzy 
nważająo się za nieodłączną część w arstw y włościańskiej, 
odczuli głęboko w strząs państwa, jak  niemniej zniewagę, 
jaką wyrządzono przedstawicielstwu chłopa polskiego. Nie 
bez ironji pod adresem tych, którzy pozując na obrońców 
zagrożonej w Polsce demokracji wysilali się, aby zmieść 
z powierzchni życia publicznego prawdziwy ruch ludowy, —  
możaa powiedzieć, że owe ustawiczne, po największej części 
niekulturalne, oraz niemoralne z punktu widzenia obywa­
telskiego ataki pod adresem Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego, jakoteż chłopa wogóle ze strony lewicy, oraz prasy 
iiberalno-radykalnej, która w wielu razach nie ustępowała 
najpospolitszej prssio bratow ej, musiały z natury  rzeczy 
wywołać odruch u młodego pokolenia ludowego. I  dlatego 
dzisiaj akademickie organizacje ludowe powiększają nien- 
stannie swoje szeregi, przygotowując zarazem przyszłych 
działaczy sprawy ludowej.

Pisząc tę  parę uwag, czynię to w tym zamiarze, iżby 
nie ty le uczestnicy wspaniałego Kongresu 28 i 29 listopada, 
którzy naocznie stw ierdzili wówczas liczny udział ruchli­
wego eJemeniu akademickiedgo ze wszystkich centrów

Mordu Ml©lfeasa 
z-Piast©urlc gwarzy.

Prowdaimoi cytelnicy chłopi, ze sie pieknie, ładnie 
i smaenie nazywom? Morcin Kiełbasa, to nie zodno 
gnpio kiska z pęcokiem I Kiełbasa jestem i to krajano, 
bo niekwolący się mam na gowie i karku dziewięć zna-, 
ków od majhrów z downych lepsych casów, kiedym sie 
w karcmie u Mośka bijoł. A dziesiąty, na łokieć długi 
znak przez plecy, kole pociyrza, mąm od Bolsewika, 
który inie śpikulcem rysnął, kiedym z niemiłościwie 
nom od trzynostego moja' paunjącem marsiołkiem Pił- 
sudskiem walectne walcył pod Kijowem, a potem po 
trzy mile na godzinę, wytykoł kn Warsiawie. Chocios 
sie Kiełbasa nazywom, możecie mojego gwarzeuio, próc 
wielkiego piątka i krzyżowych dni, słuchać cytelnicy 
i nobozne cytelnicki, bez zodnej dyspenze od wosych 
daspastyrzy i ojców duchownyk w kazdem casie. Kodem 
jestem z Kobyłowie, a przy żeniony kn Wikcie Mięto- 
lonce w Piastowicach, któro trzy roki terno, tego rokn 
w kopanie, została Kietbąsinąm. Poznanie nase i.zako- 
chanie, beło ta k ie : Cwarty rok temu wybrołem sie jaze 
na trzy dm we Wniebowzięcie na świenta Kalwaryją.

uniwersyteckich, ile raczej ci, którzy żerują wśród 
nieuświadomionej jeszcze tu  ówdzie masy chłopskiej i  wma­
wiają w nią nieistniejący zresztą w umyśle iudn naszego 
radykalizm, —  wiedzieli, że Akademicka Młodzież Ludowa 
popierać może tylko tak i ruch ludowy, który prowadząo 
istotnie do podniesienia stanu  gospodarczego i  kulturalnego 
wsi, nie schodzi an i na chwilę ze stanowiska państwowe* 
tw órczego.

Demagogiczna wobec chłopa, a szkodliwa często wo- 
bee państw a działalność radykalnych ugrupowań niby-to 
chłopskich, a w gruncie rzeczy po lin ji zasad socjalisty* 
cznych, względnie po lin ji obrażonych ambicyj osobistych 
idących, wskazała akademickiej młodzieży ludowej drogę, 
po której iść powinna, a zarazem skłoniła do wyrażenia 
swoich poglądów i swoich uczuć wobec rud in  ludowego, jak 
to miało miejsce n a  Kongresie „P iasta*.

W  zrozumieniu, że propagowanie kościoła narodowego 
i wszczepianie waśni religijnych prowadzi nienchronńie do 
wyrugowania z życia publicznego wszelkiej moralności, zaś 
nawoływanie przez agitatorów  lewicowych stronnictw  —  
również t. zw. „chłopskich" —  do zmiany ustroju społe­
cznego w Polsce na drodze gwałtownej, je s t zbrodnią wobeo 
państwa, —  nie może akademik-ludowiec jako przyszły oby­
watel przypatryw ać się obojętnie złu, które się wsącza niby 
jad w organizm polskiego narodu.

Mając wciąż w sercu i na pamięci te zgrzytliwe słowa, 
jakie się tak  często jeszcze słyszy pod adresem znacznej 
części pochodzącej z ludu inteligencji, która nie tylko za­
pomniała o swych obowiązkach, ale naw et występuje wrogo 
wobec warstw y chłopskiej, otóż —  dzisiejsza młoda gene­
racja ludowa wcięła sobie między innemi za zadanie, aby 
stwierdzić swem działaniem, że tylke rzetelna współpraca 
inteligenta ze swą bracią sierm iężną, może zapewnić rozwój 
i trw ałe podstawy demokratycznego ustroju naszego państwa-

Jan Galarouski 
prezes Pol. Akad. Miodz. Lud. w Krakowie.

Zanocowołem w jedny chałpie za Trzecim upodliłem 
Ze ciasno było w izbie, bo cało kompani jo w nij z  Ora­
wy nocowała, tak zgodziłem sie o dziesiec grosy tani, 
nocować na górze. Na tę górę, wylazła tes po drabinie 
nocować i moja dzisioj baba, Wikta, i to beło pierse 
nase poznanie. Myślołem, ze sie na tern piersem pozna­
nia nosem skońcy, a tu za pora miesiency dostaje list 
z Piastowie od Wikty, w którem mi pise, ze sie tak 
a tak stało, dlotego sie muse z nią ożenić. Przecie, 
myślę se, jagem ten list przecytoł, nie stało sie to 
w karcmie po pijanemu, ani w Zielone Świątld na so­
bótkach, ino na świętej Kalwaryi, to bem grzych roioł 
nieodpuscony śmiertelnie, jakbem sie z Wiktom nie 
ożenił. Było nie było, myślę se, Wikta Miętolonka mo 
trzy morgi pola, chołpinę, spłocki zodnej z tego; ożeni­
łem sie zniąm za trzy tygodnie po tem liście a za dwa ty­
godnie po weseln, sprawił kściny i fertyk. Teroz mi« 
jus znocie cyteluicy od a do iks, a  jak mi nie wierzy­
cie, ze prowdem powiedzioł, to sie spytojcie raojegn 
kumotra, Wojtka Kimle, co nąm pierworodnego bąncka 
do krzta świentega trzemoł, a on wam to poświadcy, 

W Piastowicach bardzo dobrzy sąm ludzie i rze­
telni piastowcy, próc Macieja Bździóty, który był 
w Ameryce i zapisoł sie tam do brastwa nojsłodsego 
serca Hodurowearo. które to brastwo. nazywają u nos
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Wiadomości 
z Polski i z 3 ś w ia t a .

C zarna clamiira od  zach od u .
Wojnę światową zakończył traktakt wersalski, 

który jest fundamentem, na którym opiera się ustrój 
powojenny Europy, a  także gmach Rzeczypospolitej 
Polskiej.

W myśl traktatu wersalskiego ustanowioną ze­
stala. kontrola państw sprzymierzonych, która pod prze­
wodnictwem generała Walsha czuwała nad zbrój tn  a nu 
Niemiec, t. j. żeby Niemcy nie zbroiły się tajemnie i nie 
przygotowywały dio wojny odwetowej.

Mimo, że komisja rozbrojeniowa stwierdziła nie­
jednokrotnie, że Niemcy nie stosują się do postanowień 
traktatu wersalskiego i czynią potajemnie przygotować 
mia do wojny, ostatnio zaś umocniły twierdze na gra­
nicy polskiej, a to w Królewca, Głogowie, Kostrzyniu 
przedstawiciele wielkich mocarstw, t. j. Anglji, Francji 
i Włoch znieśli kontrolę nad zbrojeniami Niemiec zastę­
pując ją komisją inwestygacyjną, która z ramienia la ­
gi Narodów- jednak dopiero po uprzedmem upoważnie­
niu ze strony Rady Ligi zbierać się ma w razie nieu­
chronnej potrzeby.

Gdy się zważy, że Niemcy mają stale miejsce 
w Radzie Ligi, a  pojęcie nieuchronnej potrzeby jest 
rozciągliwe jak gorący wosk, owa kontrola z ramienia 
Ligi Narodów jest mydleniem oczu Polsce, bo o Polskę 
przedewszystkiem chodzi. Francji zapewnili Niemcy 
w Locarno nienaruszalność granic, natomiast co do 
granic wschodnich, t. j. z Polską jawnie Niemcy głoszą, 
że owe muszą ulec rewizji, korytarz gdański, Pomorze 
i Górny Śląsk muszą wrócić do Niemiec.

„komani wiarom". Ten Maciej Bździóra na wiesnę łoń- 
skiegj . . i i i ,  zaprosiul do nasych Piastowie modego 
Stasińskiego Tadeusa, którego ociec, juz pierse świę­
cenia od biskupa Hodura w Ameryce, na dyjakotta tej 
„kociej wiary “ oirzyraoł. Myśloł Bździóra, ze Stapiński 
mody, nasą wieś, ra „kocią wiarę*  ̂i poletykę Swojego 
ojca nawróci, ale z tego nic nie beło ino śmiychu a śmiy- 
cha kupa! Przywióz z koleje Bździóra modego Stapiń­
skiego, swojąm dycbawicnąm kobyłąm do swojej sto­
doły, w której mioł mieć kozanie, nie Bździóra, ino ten 
Stapiński.^riastowianie się zgichli wszyscy: i chopy, 
i baby, i parobcy, i dziwki, i cały narybek dziecek ku 
stodole Maćka Bźlzióry. Obiegli naokoło stodołę, jak 
nieprzymierzaja.c żydzi derozęiimę (ca Poniezas przepo- 
w.edzioł) i jak zaceni mialcfć niby na tę kocią wiarę 
Stapińskiego. to- choćby z całego krzanowrkiego powiatu 
w matcu wszyć kie koty zcyuoł kto do kupy, takiego 
miałeenio by nie belo !

Zacon sie mody Stapiński sprawiać, ze on nie 
nolezy do „kociej wiary", ino jego ociec, ze on by (nie 
jego ociec) za rzemską katolicką wiarę umar męceńską 
śmtarcią, jak Jados apostoł Pana Jezusa, nic nie po­
mogło, miołceli i riołceli Piastowianie, nie dopuścili 
go do gosu. Jak jus sie wymiołceli, sąm3iod Bźizióry, 
Kimla Jaaek, przywiązoł tragac krowie Brzezuli do

Tak więc na zachodzie Polski utworzyła się czan 
n.a chmura., a której wcześniej, później padnie grom.

A gdzież był minister spraw zagranicznych zapyta 
ciekawy czytelnik?

Minister Zaleski był w Genewie, niestety na.wet 
go nie zaproszono ma ową konferencję, na której znie­
siono komisję czuwającą mad rozbrojeniem Niemiec.

Mimo to » Glosy PTaiwdy«*, » Kur jery Poranne* 
głoszą oi rosnącem zna.ozeniu i w pływach Polski ma tere-i 
nie międzynarodowym.

Fakta mówią za siebie.
Takie znaczenie i wpływy to zupełne lekceważą-, 

nie Polski, wygolenie na,s bez mydła, decydowanie o nas
t-02 IlćilS,

Na szacunek i wpływy trzeba sobie zasłużyć, owe 
wywalczyć, a my tak zaciekle walczymy ze sobą, że 
na walkę z wrogami brak nam siiy, dlatego wciąż p<w 
biesimy porażki i dostajemy cięgi.

Oby nauka genewska nie poszła w las.

f ic iż c u c ja  w o jsk o w a  
a a  L itw ie k o w ień sk ie j .

.W dniu 17 grudnia o godzinie 3 w mocy wybuchła' 
rewolucja w Kownie.

Prezydent republiki litewskiej Grinius wraz z mb 
mkdrami został aresztowany i internowany w swoim 
pałacu.

Władzo objął Smetona, który w 1917 r. brał 
udział w założeniu tak zwanej Taryby, organizacji nie-s 
podilogłościowej litewskiej, powstałej za zgodą i ze­
zwoleniem władz niemieckich, a  w r. 1918 r. ogłosił 
w imieniu tejże Taryby niepodległość Litwy.

Przewrotu dokonał Smetona przy pomocy woj­
ska, które w znacznej części przeszło ma jego stronę.

ogona. Piastowanie wsadzili Stapińskiego na tea tra­
gac i wywieźli go za wieś krowąm, kady jest xprzy 
drodze toblica, że sie zacyn&ją gronta Wolanowskie. 
Teia ino Stapiński mody skorzystał w Fiastowicacn,' 
co mu zacem wloz do stodoły, Bździórzyno dała zjeś 
ee śtyrek jojek jajeśuice i gorntś porcelanowy mlyka 
wypić, cy słodkiego cy kwaśaego, tom juz nie zauwazył 
mnieisa ale o to, niek beła i maślonka. Nie bedę wom 
ale cytełnicy godoł dzisioj wieney o Stapińskiem, Bry- 
łowcu, Wyzwoleńcach i insych swodzijosach, co cko- 

głombiem kadzą choć kapusty nie jodają, bo skoda 
gwołcić świenta Bożego Narodzenia.

Foaiezus sie narodził w Betlejenskij stajence, 
a jak to stoi w moich kantyck-ch w jedny kolędzie: 
taki milaśki, maluśki, jakby ręsawicka abo kawołecek 
•mycka. A nie narodził sie Poniezas ze zodnej królewny, 
hrabionki, ślakcionki, ino z biednej nasej Panienki 
Maryi Cęstoełiowskiej — cy tez Kalwaryjskiej, musę 
sie o to nosego księdza wikarego spytać, jak bedzie 
a mnie po kolędzie. Nie sąm juz ałe w tych casach 
takie wesołe świenta Bożego Narodzenia, jako downiej 
były, oj nie sąm! Juz parobcy zarzucili zwycoj chodze- 
uio ze sopkom, lalkami, toroniem albo choć z gwiozdom 
po kolędzie. Pięć lot cy sześ temu bodzie jagem jesce 
parobcy!, wyryktowołem w Kobyłowicach z Wickiem
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Na temat przewrotu krążą rozmaite pogłoski, 
dotąd niesprawdzone. Jedni utrzymują, że przewrót 
dc-konal się za podusizczeniem Niemiec, drudzy twier­
dzą, żo się to stało pod wpływem Angłji.

Najbliższa przyszłość wyświetli ukryte sprężyny.
Dziś jedno jest pewnem.
Oto, że Litwa jest narzędziem w rękach postron­

nych mocarstw, i czy na czele jej stoi Grrinius czy Sme-. 
tona odnosi się do Polski wrogo, domagając się przy­
łączenia wileńszozyzny do Litwy, naco Polska pod 
żadnym warunkiem zgodzić się nie może, bo musiałaby 
odstępować Polaków obcemu państwu, co byleby hań­
bą.

Coraz więcej państw w Europie naśladuje Chiny, 
gdzie od dłuższego czasu walczą ze sobą różni gene­
rałowie, w oparciu już to o Anglję, już to o Japonję, 
YTzględnie Rosję sowiecką.

Oczywiście na takiej rewolucji wojskowej naj­
gorzej wychodzi społeczeństwo i państwo.

Nie było bowiem wypadku w historji, ażeby tam, 
gdzie wojsko mięsza się do polityki i staje się narzę­
dziem w rękch ambitnych jednostek państwo nie zapian 
cilo kosztów w postaci upadku znaczenia i wpływów na 
terenie m: ę dz y naród o vry m, a  chaosem i rozprężeniem 
w stosunkach wewnętrznych, które nieraz prowadzą do 
upadku państwa. J. B,

ZGON WIELKIEGO MĘŻA STANU JUGOSŁA-
WJI. W Belgradzie zmarł wielki polityk, wielki mąż 
stanu Mikołaj Pasicz, który przez swą mądrą politykę 
najwięcej p^zj czynił się dio powstania wielkiej Serbji, 
t, j. państwa jugosław&kiego. Śmierć jego okryia żałobą 
cały naród serbski,

W pogizebie wzięło udział przeszło 100.000 lu-
idzi.

Z ruchu organizacyjnego,
b a c z n o ś ć  Z a r z ą d  p o w ia to w y  k r a k o w s k i!

W piątek, dnia 7 stycznia 1827 r., o godzinie 10 
rano w „Piaście* odbędzie się posiedzenie Zarządu, powia­
towego P. S. L. „Piast*.

Przybycie wszystkich członków Zarządu, ze względu 
na ważność porządku dziennego, konieczne.

Piotr Wyroba, prezes.

B a c z n o ś ć  p o w ia t  J a s ło !
W dniu 9-go stycznia 1927 r. o godzinie 12-tej. 

w sali Sokoła w iaśiu odbędzie się Zjazd członków 
P. S. L. „Piast*, na którym przemawiać będzie kilku posłów 
o obecnej sytuacji politycznej jak i gospodarnej.

O liczne przybycie z całego powiatu bardzo prosimy.
Zaproszenia pisemne częściowo zostaną rozesłane, czę̂  

ściowo wydane zostaną na miejscu.
Dr Walaszek, Jan Madej czy k.

sekretarz. poseł.

WALNE ZEBRANIE KOŁA LUDOWEGO P. S. L.
»PIAST« W KRAKOWIE.

Dnia 15 grudnia b. r. odbyło się w Małopolskicm 
Towarzystwie rołniczem doroczne Walne Zgromadzenie; 
Członków Krakowskiego Kola P. S. L.

Zebranie zagaił prezes W. Sty rylski, a  następnie 
po objęciu przewodnictwa przez dyr. Jakób i Zachem-' 
skiego złożył sprawozdanie z całorocznej działalności 
Kola,

Po podaniu przyczyn, dlaczego Zgromadzenie od­
było się w terminie nieco spóźnionym, prezes Styryl- 
ski podniósł, iż miniony rok działalności Koła zwią­
zany jest wydarzeniami, wypełniającemi ubiegły rok.

Kantoskiem w jandwenńe sopkę na kolendę. Hej I była 
tez to sopka była, powiadom wam, jak klostor Kalwa- 
ryjski, iuo jesce ozdobniej so ! Jo z Kantoskiem Wickiem 
bylimy jako fondatorowie sopki jako kumendaci do 
ośmiu parobków, co my ich przybrali do siebie na ko­
lendę. Jo sio zalycoł wtedy Hance Sendorzouce a Wi­
cek Kantosek Józce Kukulonce. Jo obiecoł swojej 
Hance, ze do _ niej najprzód przydziema po kolędzie, 
zeby miała więksy honor, a Wicek obiecoł znowuś 
swojej Józce ze do niej noprzódy przydą kolendnicy. 
We świenty Scepąu zrobiliśmy próbę wiecór w mojej 
chałpie, jak nąm to pudzie i dobrze posło. Wypiliśmy 
dwa litry  gorzoły na śmiałka, muzykantów pocęsto- 
wali i komu w drogę temu cas. Jo i Wicek, jako fon- 
datorzy, nieśli my sopkę. Wyślimy na drogę i jo zaroz 
ze sopkąm ciągnę ku chałpie mojej Hanki, jagem jej 
obiecoł święcie, a Wicek znowu na dół drogąm ku 
chałupie Józki. Wicek ciągnie sopkę na dół drogą jo do 
góry i stanęliśmy na miejscu. Zacenimy sie przemawiać 
z Wickiem. On ze przódy pudziemy do Józki po kolę­
dzie, jo ze przódy do Hanki. Jo sie upar postawić na 
swojem i Wicek sie tez tak samo upar. Wicek jucha 
był mocniejsy w rękach i ciągnie mie ze sopkąm na

dół drogom, ale jo sio chycił wierzby przy drodze 
, kras I pół sopki zostało w moich rękach, pół we 
Wiekowych. Jak  my sopkę ozerwali, dopiro nos złość 
opuściła ale juz poniewcasie. Wrócilimy sie do mojej 
chałpy, jak my zaceni sopkę zbijać, składać, lepić, tak 
my sie nad ranem koło cwortej wybrali na kolędę, aie 
juz nie do Hanki, ani Józki noprzódy, iuo do gdowy 
Kopyrcinej my pośli. Zima była krzepko, tak Kopyr- 
cino, miała bycka z krowąm w izbie, coby jej bydlęta 
nie przemarzły w oborze, bo była kiepsko. Jak  muzy­
kanci zaceni grać, Piwo worek rusył na basie, krowa 
z byckiem zaceni tańcować w kącie izby od stracha 
cy z uciechy i nareście w tern tąńcu krowa wraziła 
róg byckowi do oka i wykręciła mu go rogiem. Kiepsko 
sie zacena kolęda nasa we święty Scepon i kiepsko 
skońcyła, bo duzo bydła mieli ludzie po chłopach 
w izbach, zeby nie przemorzło w oborach, i po tem, co 
sie stało u Kopyrcinej gdowy, nie kcieli nos puscać 
z kolędom, J. z Du,j
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Kolo zwracało uwagę na wypadki i zagadnienia 
polityczne zarówtnio poli.ykj. zagranicznej jak i we 
wnętrznej. Już w roku 1925 wysunęło Kub' zagadnie­
nie sanacji inansowoj, a następnie moralnego i pu­
blicznego życia w Polsce. Wysunęło więc projekt wspój 
nej akcji w tym ŁbruuJm wszystkich stronnictw Pol- 
bM i iCTganizaeyj gospodarczych i społecznych Krako­
wa,

Zarząd przygotował całkowicie Ogóiny Zjazd In-: 
teligencji Ludowej % całej Polsiki tak pod względem 
technicznym jak rzeczowym.
i'. W ciągu roku wygłosiło cały szereg prelegen­
tów referaty polityczne, gospodarcze w ogólnej liczbie 
15 i z zakresu ustroju szkolnego. Referaty wygłosili se­
ns tor Buzek, wicemanseałek J. Dębski, poseł Brodacki, 
Dosci Gawlikowski, dv Rymar, inż. Ronie wicz, Rv siakie 
wicz i inni,

W. szeregu zebrań dyskusyjnych poruszono naj­
ważniejsze zagadnienia aktualne z wszystkich najważ­
niejszych dziedzin. Ważny bardzo był udział człon­
ków Koła w pracach politycznych, społecznych y gospo­
darczych na wisi.

Również już to Koło, już to Zarząd względnie je­
go członkowie brali żywy udział w życiu politycznem 
i gospodarczem na arenie międzynarodowej. Podobnie 
Wielkie było zainteresowanie przejawami życia w mia­
stach i stosunek wsi do miast.

Praca miald techmcanem przygotowaniem Kongre­
su P. S. L. >Piast- spioczywała głównie na członkach 
Krakowskiego Koła. Również bardzo żywy udział brali 
członkowie w pra each Komisyj Kongresu i w pracy nad 
pogłębieniem programu' Stronnictwa.

Komitet tymczasowy w osobie dra Rymara, dra 
Serwina i Styryjskiego przygotował program wydawa­
nia poważnego pisma ludowego dla inteligencji ludo­
wej, któreby nietyłfco skupiło inteligencję, ale torowa­
ło nowe drogi życia, i  rozwoju Stroni ńctwr i naszej Oj­
czyzny.

W imieniu Akademickiej Młodzieży Ludowej 
przemawiał p, Jan  Galarowski, który przedstawił stan 
wewnętrzny organizacji akademickiej, jej obecny kie­
runek i stosunek do Polskiego Stronnictwa ludowego, 
składając równocześnie podziękowanie prezesowi ‘ Ju ­
rze, oraz prof. Styryłskiemu za ich specjalne życzliwe 
stanowisko, jakoteż pomoc, jakiej z ich strony doznaje 
me od dzisiaj Akademicka, Młodzież Ludowa w Kra-, 
kowie.

Stan gospodarki finansowej przedłożył imieniem 
Komisji rewizyjnej dr Swigost, zgłaszając przytem 
wniosek na udzielenie Zarządowi absolutorjum z czyn­
ności kasowych.

Nad sprawozdaniem Zarządu zabierali głos: były 
minister inż. Dudek, dr Rymar, dr Łącki, prof. Jura, 
magister praw Lichotrobiec, którzy zwrócili uwagę na 
kwestję zw ołani Kongresu Inteligencji Ludowej z ca­
łej Polski, oraz ma konieczność zorganizowania wydaw­
nictwa dla inteligencji ze wsi pochodzącej.

Na wniosek dra Rymara uchwalono absolutorjum 
dla ustępującego Zarządu, wyrażając mu podziękowanie 
za jego działalność.

Z kolei przystąpiono do wyboru nowych władz 
Koła, Na propozycję Komisji-matki weszli do Zarządu 
pu ukonstytuowaniu się: prof. Styrylski prezes, dr
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Łącki wiceprezes, prof. Plezia skarbnik, rektor Unniw.. 
prof. dr Leon Marchlewski, prof. Albin J u n ,  dr Wło­
dek, dyr. Krowicki, p. Kruk, p. Firla, oraz dwóch przed 
stawicieli Akademickiej Młodzież? Indowej Stanisław 
Scigalfiki i Kosek, który objął zarazem funkcję sekreta* 
rza Koła. -Do Komiisji rewizyjnej wybrano: dra Swigosta 
docenta inż M. Czerwińskiego i Bolesława Skąpskbgo.

Po załatwieniu spraw powyższych przystąpiono 
do omówienia programu na rok najbliższy. Dyskusja^ ’ 
obfitująca nietyle w długie przemówienia, ile raeztw. 
w krótkie a  treściwe, była nader rzeczowa:. Poszczególr* 
ni owcy, jak prof. Jura, inż. Dudek, redaktor Bielenin, J 
były minister docent dr Janiszewski, prof. Plezia, —? 1 
złożyli wT prezydjum odpowiednie wnioski, które m a ją ^  
być podstawą programu, którego realizacja stoi przed 
ncwjm  Zarządem. Podniesiono też rzecz ważną wswo-. 
im rodzaju, jak ożywienie życia towarzyskiego wtUÓeLdł 
członków Kola. Po uchwaleniu wniosków, między I« ( |l  
nemi o wyrażenie uznania prezesowi W. Witosowi S r 
jego przewidującą pobtykę, zebranie zakończono.

GDÓW. powiat Wieliczka. »PrzyjaeieI Ludu* 
stale rozgłasza o licznych wiecach i zgromadzeniach1 
odbytych nibyto z wielkiem powodzeniem. Ma to być 
reklamą* dla będących na wymarciu stapińszczyków. 
Taki wiec S Łapiński ego mniej więcej wygląda w ten/., 
sposób: W oznaczony dzień, do miejscowości gdzie marót 
się odhyó wiec czy zebranie, zajeżdża autom Tadeusz 
Sta,piński, syn znanego rozbijacza. chłopów7 i eszusm 
politycznego, Jana. Cel wycieczki, to bałamucenie chło­
pów i łowienie naiwnych do bagienka, któremu na imię 
»Związck ChłopekL. Niedaleko pada jabłko od jabłoni f 
mówi przysłowie i miody Tadzio wdał się w ojca kubek 
w kubek. Jako przemysłowiec i obszarnik chciałby 
zrobić taki sam interes na chłopach jak jego tata. Po 
głośnym zjeździe książąt i magnatów w Nieświeżu po-, 
czul się i Tadzio na siłach i dalejże wysługiwać się 
wielmożom, a chciałby, by chłopi idąc w jego ślady wy 
sługiwali się szlachcie. A ponieważ wszędzie trafia, aa 
grunt dla siebie nie podatny, dlatego też nie ma odwa-. I  
gi występować publicznie lecz urządza zebrania poufno, 
które i tak częstokroć nie dochodzą do skutku. Porem 
idą sążniste artykuły w »Przyjacielu«, aby wykazać 
magnatom, że obowiązki rozbicia chłopów spełnia wier­
nie i sumiennie jak za czasów austrjackich. Takie pou-i 
fne zebranie urządził Tadeusz Stapiński w Gdowie, Pyr 
psuL mu jednak to zebranie p. Nalepa i Bryksy, którzy 
dosyć energicznie przerwali mu pochwały na cześć ko­
ścioła narodowego i książąt Radziwiłłów i zwrócili mło­
kosowi uwagę, żu powiat wielicki debrze pamięta czasy 
wojny i zachowanie się wówczas Stapińskiego. Powiat , 
wielicki nękany wówczas rekwizycjami wysiał dolega-: 
cję do Stapińskiego, którą prowadził p. Nalepa. Delega­
cja otrzymała odpowiedź od Stapińskiego następującą:
»Niech chłopi dają zboże to nie będzie rekwizycji*. Ta­
ka tc była *ohrona.« chłopów przez Jana Stapińskiego, 
który dzisiaj swoją latorośl Tadzia wysyła na wsie, 
by chłopi za  >zastugi«, które stary Stapiński >wyświad­
czaj* chłnpem w rodzaju tej co tu przytoczyliśmy, za­
palali miłością do jego syna i obrąb go posłem. Nie po­
mogą tu taj i dolarki, gdyż chłopi z książętami, któ­
rych na gwałt wskr-zesaa Stapiński, nie pójdą, jak nie 
pójdą aa loahijaeaami ruohm ludowego w osobach Ik r



-  ~ ~  — —  — -  9

EACHORZ, powiat Przemyśl. Dnia 10 listopada
po odbyteym wiecu u nas, ua którym sprawy polityczne 
gospodarcze i organizacyjne referowali poseł Sara- 
niecki i p. Głowacz, po dyskusji uchwalono pełne wo­
tum -zaufania dla P. S. L. »Piast«.

BABICE, powiat Przemyśl. Na zebraniu «,Tgani-

pińskicli i innych. Powiat wielicki, który wykazał tyle 
sil i sprężytośei organizacyjnej, a organizacja ludowa 
jest obecnie rzetelną obrończynią praw chłopów, wio 
dobrze, że tylko uczciwą pracą gospodarczą i oświato­
wą można chłopa z obecnego piekła wyzwolić. Juda­
sze i rozbijaoze w rodzaju Staipińskich znajdą u nas tyl­
ko pogardę, Jtra Krzywda. zaeyjnem. które odbyło się w mieszkaniu p. burmistrza

NIECZECZA, powiat Dąbrowa. Przy wspóludzla- Początku,' przy udziale inteligencji i chłopów z Oko­
lę p. Katarzyny Świątkówny z Tamowa odbyło się ze- licznych gmin w dniu 17 listopada b. r. uchwalono pel- 
branie organizacyjne w naszej gminie dnia 23 listopa- ne wotum zaufania dla Stronnictwa »Piast«. 
da, b. r. Zebraniu .przewodmicizył naczelnik gminy, An- Podobno zebranie odbyło się w dniu 18 listopada
tlrzej Jędraszek, sekretarzem byl Stanisław Cisło. Pre- b. r. w miasteczku Krzywczy. Charaktetystyeziiem 
legentka -w gorących słowach zachęcała zebranych d,o było zachowanie się pewnego oficera, który w tych 
organizowania się w  Polstkicm Stronnictwie Ludoweiu, okolicach organizuje »Strzslca«, który na parę dni 
gdyż tylko przez silną organizację można będzie urrzy- przed wiecem, rozpisywał listy do niektórych osób, aźe- 
mae zdoby te prawa i zmienić bezmajdziejno położenie by rozbić wiec »Piastowcom«. Ładne przysposobienie 
mas chłopskich. W dyskusji przemawiali pp. Stanisław wojskowe!
Bodach, Piotr Musiał, Jan Prażuch i Stanisław Cisie. DUBIECKO, powiat Przemyśl Dnia 1-1 listopada
Do miejscowegg Koła zapisało się 5.0 osób. ■ odbył się w Dubiecku wielki wiec, pad przewodnictw c-m

Przewodniczącym Kola został wybrany Piotr Mu- p. dyrektora Kasy Benwia. Sprawy polityczne refero- 
sial, zastępcą Stanisław Anioł, sekretarzem Stanisław w ał poseł Saaraniecki, organizacyjne prezes Zarządu 
Nowak, skarbnikiem Maciej Luszowski. [powiatowego -p. Głowacz. Przemawiali w dyskusji n»-

Piotr Musiał, przewodniczący 1 ezehiik garny z Drohabycaki p. -Żurawski, p Koczy-
i-DTPiwDVTrn. . —. . _  .. , nasz z Nienadowej, dyr. Kasy zaliczkowej z Dubiecka

. , KRZEMIENICA, powsat Łańcut. Dnia 17 grud- p> Boroń ry ;f,c zakończono po uchwaleniu rezolucyj 
ma b. r. odbyte m  u  nas w  Krzemienicy zgromadzenie tlintllzjasty eznem -okrzykiem na cześć prezesa W itosa, 
polityczne, nr które przybył poseł Jan  Gawlikowski . K , . . T.
W półtora-godzinnej mowie wyjaśnił sytuację pulitycz- . PLEŚNA. Dnia 5 grudnia b. r .o d o y  ■ ę . -
• * « « » S « P . i a . P i J r w A J j i S r , p" y : ' t o l ' , r » y? ,cl‘
B i* wKta mówców tak  m i a n a * *  Ł  i>. L , H a s ta ., f 0,a> * * " ? *- c. . . i . , . .  «. „ r» i i • -Kr kowe. Zebrani domaga,ją mą od rządu zmiany przepisów

1  T, * * * * *  Na w k m o l n t t  w tym 'kierunku, by stawki były jak* tapytam a z wtelu stoan, jakie są rózanoe .programowe ■ Vt!
S * i « Zn Ł  c  LV w * ? ’ n ^ ? nak5!* e“  Zehranł przesyłają wyrazy szczerego podziękowa-9kun< t Gawdtowskr -odczytał program żiw up nia pre7esmvi \ y i t i ow i za nracę dla ludu
zku Chi.opii-.iegG, k tary  wszyscy zebrani ma wyłączając Saidak
i sympatyków Związku Chłopskiego jednomyślnie
potępili.

Po tem zebraniu i ndskiadmsm wyjaśnienia celu 
i zamierzeń fcograinowy-ch ^-Stronnictwa -Chłopskiego*
wszyscy jego sympatycy wrócili do P. S. L  >.Piasta«. Obowiązek wobec państwa i  warstwy 'włoiciaiS- 
Przebieg zebrania był bardzo spokojny j poważny, .do sklej, z pośród której pochodzimy, nakazuje nam nie- 
ezego głównie przyczynił .się poseł Gawlikowski &wo* tylko zdobywać wiedzę, ałe  także posiąść zrozunwenie 
jem rzeczowem przemówieniem. Thecny* powinności społecznych, które nas jako przyszłych oby

UJKOWICE, powiat PrzemyśL Dnia 11 listopada ‘ czekają,
b. r. cdbył sie u  nas wiec P .S. L. »PiasU z udziałem ; . Dlatego też nie wolno zapominać am  n a  chwdę 
posta Poznańskiego i  sekretarza. Zarządu powiatowego żadnemu z W as, w którego żyłach krew chłopska pły-
p. Kiełtyki. Na wiec przybyła licznie ludność z Okolica--*18’ żee W  * af ?  ®?aCŁ
nych gmin. P5 świetnym referacie poselskim w dysku- . , ^w ierdzie musimy swą dsiatólnoscią, me Akade- 
sji przemawiali p. Mazurek ze Żurawicy o W lo t  i p  lm c,ia  11‘l0dz'iez ]udowa, wierna tradycjom swyco ojeow 
Magoń, p. Błoński z Ostrowa i hmi. Ddiwałono jedno-’nfe za'wif ^ e T  Qas naai bra'
głośnie reKołucje, wyrażające -wotum zaufania dla Stron fcia 1 b °. ®lTze-’ T  ‘wiesDiacz?J* . . .
nictwa »Piaste« i  saareg innych Uuoskonałac samych siebie, wraz przyczyniać się

„  ’ _ d« rozkrzewiania idea rac ha ludowego, a  temsamem
la ł, j i  i - powiat Pi-zemyśl. Dnia 15 lrstopa- współdziałać nad podniesieniem scłrwały pstęgi Rzeczy- 

a  b. r. oabyi saę -w Nienadiowej potężny wiec łndow- maspolitei — zarysy programu ^Polskiej akademic- 
cow. Zagaił wiec p. Perenc, przewodniczył naczelnik kiej mł-daieży ludowej*.
gminy p. mmsciciu, sekretarzował p. Marcin Chruści- Koledzy Ludowcy! N a gruncie akademićkiin usły-
cku k prawy politycaue^ i  gospodarcze omawiał poseł -gzyeię dużo haseł i  programów. Między inneml .nęcić 
oaraniecki, o z daniach i celach organizacji politycznej "Was będą .eirganizacje radykalno-łewicowe, propagu- 
p , , ? ’ r  waCŁ Przeiaowie p. Peceiisa, Marcina jąc© haela socjalistycznej maędzynarodGwkjg a nawet 
Chruscickiego, Koczynasza i innych, zebranie zakon- znajdą się między wami podstępni działacze, którzy za 
czono uchwaleniem pełnego wotum zaufania dla *Pia-. judaszowe srebniiki nakłaniać Was będą do tajnych,

antyparistw-owy^ stewajzyszeń -k^snuńis-tycznych.

A k a d e i s i i e j  L u d o w c y !
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r-" Zjawią się też wśród Was wysłannicy politycz­
nych ugrupowań rzekomo ludowych, którym poza 
wniesieniem snołecznego fermentu i rozstroju, oraz 
wprowadzeniem niemoralnych w wysołdm stopniu spo­
sobów walki politycznej wobec przeciwnika, wieś nasza 
nic innego zawdzięczać nie może.

Koledzy! Jesteśmy przekonani, że tylko taki ruch 
ludowy może być zdrowy, który gardząc demagogją 
i błyskotliwym radykalizmem, najniewłaściwiej postęp 
Sobie uzurpującym, idzie drogą twardej rzeczywistości, 
a  stojąc na. gruncie państwowego interesu, przenosi go 
ponad względy partyjne i stanowe.

Z hasłem: »Państwo ponad wszystkiem* zwraca* 
my się d& Was, Koledzy, którzy chcecie współpraco-, 
wać nad wcielaniem >w życie naszego programu.

Wstępujcie w szeregi »PoJ. Akad. Młodz. Ludo­
wej* w Krakowie.

Wpisy nowych członków, jak również wszelkie 
informacje w sprawach organizacyjnych załatwia się 
podczas dyżurów, które odbywają się we wtorki 
i czwa-.lk; od 2—3 w lokalu redakcji »Piasita* (Mały 
Rynek 4 ,1. p.), oraz w soboty od 1—2 min. 30 w 1-szym 
Domu akademickim przy ul. Jabłonowskich (pokój 86, 
II p., u kol. Kozaczki).
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JAN 3ARAN0WICZ.

Boże Narodzenie.
W  lichej, prostej stajence 
Dziecię świat przyszło zbawić, 
Ludzkość uświęcić w męce 
I  w trudach błogosławić,

W gwiaździstą noc pasterzom 
Anioł wieść daje jasny —:
I  drżące Bóstwo bieżą 
Uczcić w oborze ciasnej,

Jehowa jutrznie blade 
Rozpalił na nieb stropie,
I  mędrcom jawi wiadem 
[Wcielenie Boga — w szopie,

Zmażcde pychę na  caojlaioo 
Wy, butni tych padołowi 
Pokora w żłóbku woła: =
Dajcie serca na połówl

Nie gardźcie tern poddaszem,
Gdzie Chrystus łkia zziębnięty:
Miłość na usta wasze 
Opłatek złoży święty,

DacMwka eternitowa z nuterjalu zagranicz­
nego do sprzedania. Cena zniżona. Wielkość 
płyt 20/40 centymetr, w kwadrą. Sam na spłaty.

Rozmaitości“

Kłopoty małego Jacka.
Jakie pojęcie o Roratach miano w zapadłych 

wioskach, widzi się z opisu, w gazecie z przed 72 lat, 
która opowiadała następujące zdarzenie. Kobieta: świeżo 
owdowiała, miała syna dziesięcioletniego Jacka i Ma­
ciusia, którego jeszcze piersią karmiła. Razu jednego 
mówiła do Jacka: „słuchaj Jacuś, ja idę na „roroty“ 
a t y . tu pilnuj tę kapustę i groch, com go do ognia 
przystawiła, żeby nie wykipiały, i Maćka w kolebce, 
żeby nie beczał. Cielęciu i suce krasej dałam żreć, ale 
i na nich daj poziór**, a jak wrócę, to się pójdziesz 
do Wojtka bawić1*.

Jacek wysłuchał matki w milczeniu, ale jak ta tylko 
wychyliła się z domn, przyłożył parę drewienek po­
między garnki, żeby się lepiej paliło, i poleciał do są­
siada Wojtka, ly  się z nim zabawić. Ale po jakimś 
czasie wspomniał se na słowa matki i wrócił do dorauj1 
ale cóż zastał? Oto, kapusty i grochu połowa niemal 
od gorąca wykipiała, suka przewróciła garnek mleka’ 
i chlipiąc go, tylko ogonem merda, ciele się urwałb 
z lichego nowrózeczka, wyprawia z radości różne' 
„szpryftce**, skakając od kąta do kąta, a Maciuś, zru  ̂
cił nóżkami z siebie przykrycie i krzyczy co sił, że to 
raty, prze raty! Biedny Jacek odstawiając garnki, po­
parzył się srodze, chwyta kija n» sukę, która bęc 
w okno, uciekła na ogród, chce uwiązać ciele, ale po­
wróz za słaby, chce Maćka jakoś utalmaczyć, ale na- 
darmo bo tu trza było innego ratunku, zaczął więc 
kl/ęć i psioczyć, a wkońcu wpakował magierkę na łeb, 
i grzmi co siły Jo kościoła po matkę! Organista, od­
śpiewawszy godzinki, zapalał akurat świece na ołtarzu? 
Gdy go Jacek ujrzał, myśląc że to jest ta „rorota",' 
chwycił go za poię od surduta i krzyczy:

„Rorota! a gdzie moja matusia?"
—  Ruszaj precz, smarkaczu — mówi organista.
— Ale, smarkaczu, gdzie oni, bo będę wrzescół.
Zobaczyła go nieszczęsna matka i w oła: Jacuś I

Jacek, a co ty chcesz?
— Ale, co chcess! chodźcie do domu, bo się 

Maciek poderżnął!
— A pocóżeś też dał mu noża?
— Ale, bo to nożem? Groch sie wydon, kapusta

wyparcała, suka het wszyćko poobalała, ciele się urwa­
ło. lata no izbie jak salone, może się i wściece;
a wy tu siedzicie !

— A dy stułze pysk, wrzasku, cichojżel
—■ Chodźcie zaraz, bo jesce bardziej będę wrzescół I
I nieszczęśliwa matka musiała wyjść z kościoła 

1 poratować niesfornego swego zastępcę. >j
Dziś taniego Jacka w całtj Polsce _ by, dzięki 

Bogu i szkołom, nie znalazł. Wszyscy wiedzą co to 
są Roraty. Kuba Gabryelczyk,

A D R E S :  „ E T E R N I T " ,  T R Ę B A C Z  K a Ż d y  l u d O W i e C

w karniowicach. Poczta Trzebinia. J po winien prenumerować „Piasia1‘
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KANDYDAT NA POSŁA ZE » STRONNICTWA
CHŁOPSKIEGO «.

Zwiastunami zbliżających się w y b o iw  są różne 
ciemne indywidua, które w okresie przedwyborczym 
włóczą się po wsiach i miastach agitując za pewnemu 
osobami, drogą przeróżnych kłamstw i obietnic niezi- 
Bzczalnych, Jednym z takich, znanym już w świecie 
politycznym z chwiejnego i fałszywego charakteru, 
jest Józef Kaźmierczak z Bieńkówki, patron »Stron­
nictwa Chłopskiego*. Nie ma nic łatwiejszego dla 
niego jak zmienić przekonanie polityczne, czego dowo­
dem jest fakt, że raz agituje za Stapińskim, drugi ras 
za Putkiem, mieszając z błotem dotychczasowych swo­
ich przewodników, z chwilą, gdy pogniewa się na które­
goś z nich. P. Kaźmierczak dlatego się trzymał p. Put- 
ka. gdyż spodziewał się przy nim dostać mandat i na­
wet kupił sobie torbę na djety poselskie. Pogniewany 
na  p. Putfea za nieotrzymanie mandatu wraca znowu 
do S Łapińskiego, którego niedawno mieszał z błotem, 
na którym nie zostawił suchej nitki i zaczyna k.im- 
pairijo przeciwko niedawnemu towarzyszowi doli kan­
dydackiej. Tak jak postępuje w polityce, tak postępuje 
i w gminie. Mająe cele osobiste na oku, agitował swe­
go czasu za p. Józefem Rusinem przy wyborach do 
parlamentu. A kiedy jego nadzieje nie ziściły się, roz­
począł przeciwko p. Rusinowi wstrętną nagonkę. Ka­
żdy mieszkaniec gminy Bieńkówki wie dobrze, że p. 
Rusin jest wzorowym gospodarzem, i że praćująo dla 
gminy jako wójt, kasjer Kasy Stefczyka, członek Kół­
ka rolniczego, pracował zawsze bezinteresownie. Sta­
raniom p. Rusina zawdzięczamy, że zbudowano przed 
wojną dom Kółka rolniczego. W swym ataku nie minął 
Kaźmierczak nikogo. Zaatakował p. Kazimierza Curo- 
mego, organistę, ks. proboszcza, i t. d. Z okazji wybo­
rów do Rady gminnej napadł na swego sąsiada na ze­
braniu * Związku Chłopskiego«, za to, że podejrzywał 
go o zorganizowanie IV. Koła wyborczego, czyli jak się 
eam publicznie wyraża » dziadowskiego Koła*, czego 
wynikiem było, że wybrano tych właśnie, których Ka- 
ż mi er czak sobie nie życzył. ^Przyjaciel Ludu* zaś 
e dnia 21 listopada b. r. ogłosił, że na tern zebraniu 
omawiano potrzebę organizacji przy udziale stu-kilku-. 
dziesięciu ludzi, co jest prostem kłamstwem,

P. Kaźmierczak gwałtem chciałby zostać posłem, 
ale taki karjerowicz, który oddawna przygotował so­
bie torbę na djety poselskie, napewno nim nie z-ostanio 
bo znają go ludzie dobrze z jego podłego charakteru.

DYREKTOROWIE UNIWERSYTETU LUDOWEGO 
W SZYCACH, SOLARZOWIE, PODŻEGACZAMI 

BRATOBÓJCZEJ WALKI.
l a k  zwane » Stronnictwo Chłopskie*: zapowie­

działo i urządziło dnia 28 listopada osławiony wiec po­
lityczny w Krakowie na placu Szczepańskim.

Znany i powszechnie znienawidzony i pogardza­
ny sprzodawteyk chłopów polskich, Jan  S Łapiński, iako

doszczętnie zgrany polityk i najgorszego typu demagog 
może urządzać wiece i szamotać się i siepać, by na 
nieświadomości i biedzie ludzkiej utrzymać się na po-: 
wierzchni życia politycznego.

Przełomowe czasy mają to do siebie, że pozwalają 
najgorszym nawet mętom społecznym żerować i mącić 
ciemne masy. Rzecz to znana i na te podrygi konające-: 
go bankruta politycznego z politowamem nawet»patrzyć 
można,

'•Zupełnie do innego, gdy w tego rodzaju ban­
dyckich przygotowaniach do rozlewu krwi i mordu 
bratobójczego — a  tak  wiec przygotowywano •— biorą 
udział ludzie, darzeni wielkiem zaufaniem pewnych 
poważnych organizacyj, czy grup społeczeństwa.

I to chcę tu  zaznaczyć i napiętnować, gdyż jest 
to choroba straszna i zaród groźnej zarazy.

Nienawiść ludzi, wyzutych z wszelkich uczuć 
ludzkich, kierowała organizatorami wiecu. Społeczeń­
stwo zdrowie moralnie odczuło to i na placu Szczepań­
skim widzieliśmy typy najgorszych mętów, żerujących 
na chorem i ubogiem społeczeństwie, w guście Bryla, 
Pawłowskiego i t. p. i garstkę żydowskiej, komunistycz 
nej hołoty i kilkudziesięciu obałamuconych chłopów.

Wśród tej to czeredy uganiał dyrektor Uniwersy* 
tetu ludowego w Szycach p. Ignacy Solarz i jego mat* 
żonka. I nad tem zdrowe społeczeństwa nie może 
przejść do porządku dziennego. Dokąd my bowiem 
zajdziemy, jeżeli kierownicy instytucyj, wychowawcy 
młodzieży wiejskiej, oddanej im za ciężko zapracowane 
pieniądze w zaufaniu przez rodziców, są najgorliwszy­
mi agitatorami i organizatorami zbójeckich band i za­
mierzonych napadów.

Na wozie p. dyrektorów przywieziono na plac 
Szczepański transparenty, tablice z napisami, dyszące- 
mi krwią ludzką i kadnowską nienawiścią. Kto wie, 
może zostały one przygotowane w Uniwersytecie lu­
dowym w Szycach? Na to musi odpowiedzieć spoleezeń 
stwu Związek Pol. Nauczycielstwa Szkół Powszech­
nych jako organizacja, utrzymująca Uniwersytet, Zre* 
sztą Uniwersytet ten korzysta, z ziemi i budynków pań- 
stwoiwych.

Pani Solarzowa uczy w Uniwersytecie literatury 
polskiej, przez jej usta ma iść objaśnianie najcudniej­
szych pieśni o- miłości Boga, Ojczyzny i ludzi. Ona wy­
chowuje tę młodzież. Czy możemy spokojnie czekać? 
Jeżeli jest p. Solarzowa zdolna jak herszt do formo­
wania pochodu z uczestników, by szli na najświętsze 
miejsce Polski: na Wawel, aby tam mordować braci, to 
wielką, zaiste bardzo wielką, odpowiedzialność biorą 
na siebie Członkowie Zarządu Zw. P o l Naucz. Szk. 
Powsz. jeżeli takiej osobie oddają wychowanie mło­
dzieży. Nie wątpimy, że Nauczycielstwo Szkół Powsz., 
znane z patrjetyzmu, nie zgodzi się, by z funduszów 
przez siebie złożonych utrzymywać krwiożerczą agi- 
tatorkę polityczną.

A jeszcze wzburzenie musi róść, gdy się doda, ’że 
cóż 6ami p. Solaizowie do Krakowa na Plac Szczepań­
ski ściągnęli część mlodizieży z sąsiednich Kół, a p, 
Solarzowa beształa, gdy stwierdziła, że nie wszyscy się 
zjawili, że nie wszyscy przyszli do mordowania wła­
snych braci, Krwiożerezoś* paotary, * tj  hieny ni# jest 
większa,
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Podobno p. Solarz jes-t także w Zarządzie Central 
neg:> Związku Młodzieży wiejskiej w Warszawie. — 
Należy tedy zapytać Zarząd Pol. Naucz. Szk. Powsz. 
i cało Nauczycielstwo, czy za jego wiedzą i aprobatą 
dyrektorowie llniw. ludowego są agitatorami politycz­
nymi; należy zapytać Zarząd Centralnego Związku 
Młodzieży wiejskiej w Warszawie cey postępowanie jej 
członka, odpowiada ideologji i kierunkowi wychowa­
nia, czy szykowanie bojówek i mordowanie spokoj­
nych obywateli należy do programu.

Nie będzie sanacji moralnej i zdrowia Rzeczy* 
pospoliaej, czego gorąco pragniemy, gdy kierownicy 
histytuoyj wychowawczych będą wplątywani dio naj* 
gorszego typu pracy, siejącej nienawiść i mord.

Żądamy od odpowiednich instytucyj wyjaśnienia 
i uporządkowania tej niebywałej sprawy.

'  .V. Pyzik.

POŚWIĘCENIE DOMU LUDOWEGO W ZIELONKACH
Dnia 14 listopada b. r. odbyto się w Zielonkach 

por Krakowem poświęcenie Domu ludowego. Po prze-, 
mowie i poświęceniu Domu przez miejscowego księdza 
proboszcza Jana Ludę, nastąpiły śpiewy i deklamacje, 
wykonane przez nńejscową młodzież szkolną oraz •Ko­
to Młodzieży* pod kierownictwem miejscowego dyrek­
tora szkoły. W uroczystości wzięli udział oprócz miej? 
scowej ludności i ludności okolicznych gmin pp.: St. 
Burian i K. Buczyński z Krakowa, p. Marczyński 
z. Prądnika Czerwonego, Serczyk z Toń, Giza z Konar, 
Cholewicki z Węgrze, Kosoń, wójt z Bronowie Małych. 
Miejscowy korni1,et urządził przyjęcie dla gości, na któ­
rem przemawiali pp.: Serczyk, Kosoń, Bienczycki, Bur­
tom, Cholewieki i miejscowy kierownik szkoły.
; - Imieniem Stronnictwa »Piasła« przemawiał p. Gi-:
za z Konar podnosząc znaczenie Domów ludowych 
w kulturałnem podniesieniu wsi polskiej. Uroczystość 
ta, która pozosknne na długo w pamięci uczestników 
przeciągnęła się do późnej godziny w nocy przy dźwię­
kach orkiestry miejscowej straży pożarnej.

•SANACJA MORALNA« WE WSI KIPSZNA,
Dnia 6 grudnia b. r. zaszedł w gminie Kipszna, 

powiat Grybóiv następujący wypadek. Ponieważ gmi­
na Kipszna nie wpłaciła wkładek do Polskiej Dyrekcji 
.wzajemnych ubezpieczeń, więc mieszkańcom jej zagro­
żono sekwestrem. W dniu 6 b. m. zjawił się urzędnik 
g P. D. U. W. w asystencji 2 policjantów policji pań-. 
Śliwowej z Ciężkowic, celem zabrania rzeczy, które po* 
przednio były zapisane. Przybywszy do Ignacego Go­
tami, który miał zapisane łóżko, zaczęli przybyli brać 
poduszki przeciwko czemu żona wymienionego gosno- 
darza zaczęła, protestować, gdyż pościel ta, to by to je­
dyne przykrycie dla jej czworga małych dzieci. Na to 
policja gaczęla przemocą wydzierać poduszki i pierzynę, 
do tego stopnia, że owa kobieta ma ręce cało posiniałe, 
Należy ęadmienić, że kobieta owa była w odmiennym 
Śtainie. Wówczaa mąż oświadczył policji, że nie pozwoli, 
iby ,v ten  sposób znęcano się nad jego żoną. Następ 
śtwem tego było skucie Gomoli i odstawienie go do 
aresztów. ® Ciężł owocach. Nie pomiogh interwencja 
Pijca. aresztowarego u naczelnika sądu, ktdry oświack 
jay.Ę 19 O: ńiczem nie wie. Wypadkiem lą g  jest
fc&gęrSSJPM dc najiwyjazego stopnia. '  7  ^  ^

List as Francji.
Mamy tu  pa wychodżtwie różne gazety polskie, któr< 

przynoszą wiadomości z Polski. N iestety, nie wszystkie ti 
pisma podają objekćywne wiadomości, jak  n. p. „Polak w« 
F rancji", pismo klerykalne, redagowane przez ks. dra Lu> 
bieńsklego, Pismo to piejo hymny na c^eść rządu P iłsu d ­
skiego, że w Polsce nasta ł dobrobyt i ra j skutkiem objęcia 
rządn przez B artla  i Piłsndakiego i t. d 1 t. d. Tymczasem 
republikańska prasa francuska piece coś wręcz przeciwnego. 
Jedno z pism, omawiając Btosunki gosjodarcze w Polsce 
i stosunek rządn do rolnictw a, pisze, że w żadnym kraju 
rządy nie krępują tak  rolnictw a jak  w Polsce. Rolnictwo 
nie ma żadnych ulg ani opieki. I, że z wyjątkiem  dwukro­
tnego rządu p. W itosa, inne były grabarzam i rolnictwa, 
Dziennik „Le P e tit Journal"  opisuje wspaniały Kongres 
„P iasta" , który odbył się w Krakowie. P rzy  te j sposobne 
ści poświęca więcej miejsca prezesowi Witosowi, przypomi- 
nająć, eo temu człowiekowi winna Polaka, zaznaczając, że 
pr; ca prezesa W itosa dla dobra państw a i rolnictw a ma 
niesłychane znaczenie dla Polski; wkońcu autor tego arty* 
knłu wyraża nadzieję, że wkrótce całe włościańsiwo stanie 
pod sztandarem  P. S. L. „ P !a s t“, którego wodzem jest 
W incenty W itos.

Jako wychodźca Polski, tu ta j na obczyźnie, czuję Bię 
dumnym, że należą do takirgo stronnictw a jakiem jest 
„ P ia s t! . Obowiązkiem każdego włościanina je st na.eżeć do 
organizacji „P ia sta " . Nadchodzą te raz  wieczory zimowe,' 
gdzie więcej czasu wolnego od zajęć. Nię powinni go zm ar­
nować ludowcy, nie żałować czasn na pracę organizacji 
włościańskiej ..„P iasta", na zakładanie Kół luaowyoh P . S. L , 
„P iast"  w każdej gminie. Składajcie z ochotą na „Łańcnch 
prasowy", nadsyłajcie prenum eratę na „P iasta"  pomni, że 
każdy grosz wyłożony na te  cele, przyniesie korzyści. Jeżeli 
cheecie, ażeby rolnictwo otoczono fbyło opieką, a w k ra ju  
panował ład, porządek i szacnnek dla ludu, powinni wszyscy 
chłopi w Polsce stanąć pod sztandar „P iasta" , na czele 
którego sto ' chlnba włościaństwa, prezes Witos. Na wszyst­
kich zjazdach i zebraniach uchwalajmy rezolucje z wyra­
zami zanfania dla S tronnictw a „P ia s ta " . Powinniśmy się 
starać, ażeby rolnictwo zajęło w państw ie należne ma sta ­
nowisko a wówczas do chat chłopskich zaw ita nadzieja 
lepszej przyszłości. Oby to się jak  najrychlej stało. Oby 
już na przyszłe św ięta Bożego Narodzenia w innem uspo- 
sobienin mogliśmy zaśpiewać: „Podnieś rączkę Boże Dzię' 
cię, błogosław Ojczyznę miłą".

Kończąc, zasyłam serdeczne życzenia „W esołych Św iąt! 
oraz życzenia „Szczęśliwego Nowego Roku" wszystkim Czy-' 
telnikom i współpracownikom „P ia s ta "  oraz Redakcji 
„P iasta". Andrzej Strojek.

Ozy zn a c ie  bibułki do p ap iero só w
H ^ rb e w o  d o r£ ?
w y r a b ia n e  p r z e z  S p ó łk ę  a k c y jn ą

H E R  ■■ B E  -  W O
HER-Iaczka—BE-łddwskI- WO-loszyńskI 

w  K ra k o w ie .
D o s ta ć  j e  m o ż e c ie  w  k a ż d y m  s k le p ie  t y to n io w y m  

i w  K ó łk a c h  r o ln ic z y c h . 645 7 O
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'JANIEK Z BUGAJA.

GLORIA IN LXCELSIS DEO!
Gloria, chlała., na niebiosa oh Bogul;
Pokój nia ziemi, ludziom dobrej woli,
Grają anieli — do stajenki progu. 
iWskazują drogę biedakiom w niedoli..,
'A oni dary, od ust swych odjęte...
Niosą Dziecinie i Panience świętej 
Matula Boża, Jej Opiekun stery,
I  T\e żłóbeczku Jezus, Dziecię Boże, 
Wprzód od pasterzy przyjmują te dary. 
Wypracowane, na twardytm ugorze...
Z większą miłością, Wdzię' ztnością, ochot) 
Niżli od królów, mędrców świata złoto.,/

# * *
Gdy być, Jezusie, do polskiego ludu
Zstąpił w śtejenkę, słomą krytą, pustą.,
Dzisiaj, w rocznicę tęgo cudów cudu,
Tysiąc dziewięćset dwudziestą i szóstą,
■Lud ten prócz czarnej, suchej kromki chleba,
Nioby dać nie mógł, Tobie, Gościu z nieba...
Nic prócz biednego swego serca, duszy,
Próżne są jego spracowane ręce...
On dziś biedniejszy od tych rzesz pastuszych"
Go Cię witały w Betlejem stajence;
Nawet mu z serca eoby dał w ofiarę,
Chcą wydrzeć Miłość, Nadzieję i W'a-ręl,ą 

* *
0 Ludu Polski, bieuny, w wigilję 
K.edy zasiędziesz do świętej wieczerzy,
Serce wzajemną miłością zabije,
Niech się ta  miłość utrwali, rozszerzy 
W jeden Cię obóz zkóoperatywi,
A rl"Wa moc niebo, 'cały świat zadziwił 
Gdy się zjednoczysz, Ludu, w całej Polsce 
Pod sztandar »Piasta* w każdej wiosce. 
Wtedy dokonasz Ludu wielkie dz-eiol 
Pieśń Twa: Gloria in excelsis Deo!
Uderzy w niebo, w szczęściu i nadziei 
A vox populi, stanie się vox Dei! *)

-------------------

■*) Głos ludu jest głosem Boga.

Dział gospotiarczo-rolniczy.
E gzek u cja  p od atk ow a.

Kaiżdy rozsądny obywatel danego państwa, powi­
nien poczuwać się do obowiązku spłacania skarbowi 
państwa, należytości poszczególnemi przepisami i usta­
wami nakazanych.

Obowiązek ten sp-oMa każdy prawy, swej Ojczy­
m ie  życzliwy obywatel doi rowolnie. A kto poiwinności 
te  lekceważy a co gorsze, powinnościom tym się sprze­
ciwia, tego trudno nazwać prafrym obywatelem.

Co się tyczy społeczeństwa małopolskiego, przy­
znać trzeba, iż to poczucie swej oby watelskości. obja­
wiające się w sumiennem i gorliwem spłacaniu należy^ 
tości skarbowych, manifestuje ono już od lat dawnych. 
Jgszczę za, rządów, ą.usj.rjackich, galicyjscy kontrybu.-

enci, do złych płatników podatkowych n!a należeli, 
Uznawali oni nawet w okresie obcych rządów, iż nale* 
żytości skarbowe dobrowolnie spłacać trzeba, a z chwł 
lą, gdy od nich własna Ojczyzna zażądała opłat podat­
kowych, nawet dotkliwie wygórowanych, tern gorliwiej 
spłacają, oni i te należytości, krwawo Spracowanym 
groszem.

Lecz w każdem społeczeństwie trafiają się wy­
jątki — i u  nas są ludzie nie sumienni, którzy od speU 
niania obywatelskiego obowiązku podatkowego roz-. 
myślnie się uchylają. — Przeciw takim jednostkom, 
należy prowadzić egzekucję podatkową z całą bez­
względnością,- a podatkowych restantów, zwłaszcza 
opornych należy śmiało i energicznie egzekwować.

Niestety trafiają się n nas coraz częściej wypadki 
wprost przeciwne. Eenergiczną egzekucję wdraża się 
nieraz przeciw kontrybuentom, którzy albo uzyskali 
zwłokę Jo  spłacenia swych zaległości, albo też, co gofr 
sza, nawet przeciw takim, którzy swe należytości jaz 
spłacili.

Coraz częściej dochodzące do tutejszej wiadomości 
zażaltnia z powyższych powodów, zmuszają nas dio 
zwrócenia uwagi odnośnym organom egzekucyjnym, na 
tego rodzaju nieprawidłowości.

O czern p&rarętać powiraufśmy 
przy iy  w-Seulu b y d ła  w  z im ie .

Zima, jakkolwiek powoli to jednak zbliża, się, 
a bydło skazane zostaje na wyłączne żywienie w obo­
rach.

Paszy w obecnym roku mamy więcej niż w in­
nych latach, cóż kiedy znacznie gorsza. Zboża ozime 
przerzedzone przymrozkami wiosennemi, wydały wiele 
chwastów, jak stokłosa, kąkol, dziki mak, bławat omy, 
lek i t. p.

Niektóre z tych chwastów, gdy znajdą się w sio 
mie we większych ilościach a to, dziki mak, kąkol < mv- 
łc-k, powodują stopniowo osłabienie organizmu muszy cn 
zwierząt, a często nawet zatrucie. Słomy takiej z więk-. 
szą ilością chwastów nie można bydłu dawać ani na 
zakładkę, ani w postaci sieczki, a użyć ją można je­
dynie na słomę pod bydło. Słana, kouicze tegoroczne 
ucierpiały z powodu długotrwałych srot, a nad rzekami 
jeszcze więcej (o ile ich woda nie zabrała) z powodu 
pięciokrotnych wylewów; są zatęchłe, spleśniałe, a czę­
sto zmuloijc, zatem również dla zdrowia zwierząt szko­
dliwe, ,a szczególnie wtedy, gdy bydło łub konie ży-i 
wimy niemi przez dłuższy czas wyłącznie.

Aby uniknąć złych następstw, trzeba żywić zwie­
rzęta domowe paszą zdrową, a zatem sieczką ze sło­
my bez 'chwastów, dodawać buraków, bydło zaś mlecz-, 
no musi dostać jeszcze i otręby lub osypkę z mielonego 
owsa, który w obecnym roku lepiej obrodził, niż w inne 
lata. Pasza nadpsuta może być zadawana w małych 
ilościach wtedy, gdy zwierzęta już są najedzone, a za­
tem na ncc. jednak z wielką ostrożnością. Pamiętać 
również należy o dodatku soli bydlęcej, która wpraw-: 
dzie nie jest karmą lecz pobudza żołądek do obfitszego 
wydzielania soków trawieniowych. Nasiona chwastów 
zmielone i zadawane bydłu szkodzą również, Przy tem 
wszystkiem staranna pielęgnacja, zwierząt, wietrzenie 
stajen, obór, bieleme żłobów; wiele, przyczynia się do 
zdrowotności zwierząt, Jan  Uiempek,
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Do naszych Czytelników!
J io k  u b ie g ły  b y ł c iężką  p r ó b ą  d la  n a sze ­

go w y d a w n ic tw a . P r z e tr w a liśm y  go szczęśli­
w ie  iv d u że j m ie rze  d z ię k i W a szem u  p o p a rc iu  
i  p ra c y  d la  „ PiastaM, JSTa  te m  je d n a k  n ie  k o ­
n iec , n a d ch o d zi bo w iem  r o k  m oże  j eszćze cięż­
szy, r o k  o gn iow e j p ró b y  w y trw a ło śc i i  p ra c y .

C zy te ln ic y  „P ia s ta “ są  zaw sze u z n a w a n i  
w śród  L u d u  za  n a jle p szy c h , n a jśw ia tle jszy c h
i  n a jd z ie ln ie js zy c h  o b yw a te li.

C zy te ln icy  „ P ia s ta “ — to p r a w d z iw i bo­
jo w n ic y  o p ra w a  L u d u  p o lsk iego  — o P o lskę
L u d o w ą .

J e d n a k że  ty c h  c zy te ln ik ó w , w  s to s u n k u  
do całego L u d u  — liczba  n ie zn a c zn a . A b y  ic h  
było  w ięcej, od  W as to n a le ży , K o c h a n i B r a ­
cia  C zyte ln icy . A b y  „Piast*1 b y ł w ię k szy , ob­
szern ie jszy , za w ie ra j d o d a tk i czy  to li te ra c k i,
pow ieściow y, czy n a u k o w y , a b y  d la  g ło su  k a ­
żdego ch łopa , zn a la z ło  s ię  m ie jsce  w  „ P iaście1', 
m u sic ie  n a m  p r zy sp o r z y ć  k i lk a  ty s ięcy  no -
w ych  c zy te ln ik ó w , m u s ic ie  s a m i n ie zw ło czn ie  
w p ła c ić  p r e n u m e r a tę  n a  r o k  1927. G azety  
d a rm o  d a w a ć  n ie  m o że m y , n a  to n ie  p o zw a la  
n a m  a n i  o b yw a te lsk ie  s ta n o w isko , a n i  f  u n d u ­
sze, p o w sta łe  p rzec ież  je d y n ie  z w p ła c o n ych  
przez W as p ie n ię d zy .

B o  stw orzenia , w ie lk ieg o  d z ie ła , do stw o­
r ze n ia  P o lsk i L u d o w e j  — trzeba w ie lk ieg o
u y s iłk u , trzeba  w y s i łk u  m o ra ln eg o  i  m a te r -
ja lnego  całego L u d a  po lsk iego . Czas n a j-
w yższy  do ty ch  w y s iłk ó w  !

Z  w ia rą  w  lepszą  przyszłość, z  w ia r ą  
w  P o lskę  L u d o w ą , id źc ie  do robo ty  o rg a n iza ­
c y jn e j , n ie  tracąc c h w ili czasu  n a  p ró żn e  gar­
d a n ie . T eraz p o trzeb a  czyn ó w , czyn ó w  w ie l-  
k ić h  — g o d n ych  w ie lko śc i L u d u  polskiego .

K ie  zw le k a jc ie z  w p ła tą  n a  p re n u m e ra tę  
,,P ia s ta ‘ n a  ro k  1927, je d n a jc ie  n o w y c h  czy- 
tć ln ik ó tc  i  s y m p a ty k ó w  W aszego  „P ia s ta “

J u ż  w  n a jb liż s z y m  czasie p r zy s tę p u je m y  
do ro zszerzen ia  p is m a  i  do w y d a w a n ia  do­
d a tk ó w  i  i l lu s tr a c y j  — b ęd ziem y  p rze to  z m u ­
sze n i cenę „P ia s ta “ n ie zn a c zn ie  podnieść, ty ch  
je d n a k , k tó r z y  w  c ią g u  s ty c zn ia  w p ła c ą  p re ­
n u m e r a tę  za  ca ły  r o k  w  kw ocie  8  z ł  — p o d -  
w y ż k a  ta  obow iązyw ać n ie  będzie, a  k to  z je d n a  
chociażby jednego  now ego  p r e n u m e r a to r a  — 
te n  o tr zy m a  ła d n y  u p o m in e k  od  A d m in i -

tracji.

tw a łej l
I f i ęc do p racy , do  p r a c y  rze te ln e j i  w y -

Dni Kalendarz rzymsko-katolicki
s ł o ń c u

Wschód 
Kódz. min.

Zachód 
godz. min.

26 N. Po Buż. Narodź. Św. Szczep an a!, m. 7 30 15 61
27 P. Jana apost. i ewang. ]) 7 30 16 52
28 W. Młodzianków 7 31 15 63
29 Ś. Tomasza b. i m, 7 81 15 63
30 0. Eagenjusza b. 7 81 15 54
31 P, Sylwestra pap. 7 81 16 55

1 S. Nowy rok. Obrzezanie Pańskie 7 SI 15 56
2 N. Makarego Op. 7 81 15 57

K R O N IK A .
SzBSJDZlO ma do! 31. ST JTeiiS! ma dal 31.

Kurs dolara.
Kraków, dnia 21 grudnia. 

Kurs bankowy dolara: 9-00 
Kurs nieoficjalny:

A d m in is tra c ja.

O ieM a z b o io w a  w  M rokow le
Kołowano dnia 17 grudnia 1926 za 100 kg towaru.

Pszenica targowa . . . . . . . . ' . . . a . . .  61-00—52-00
Żyto dworskie krajowe  ................................. 42-tO-43-00
Zyto targowe  ................................• • i ' .  41-00—42-00
Owies targowy . . . . . . . . .  . . . . . .  29-00-3000
Jęczmioń na k rupy .............................................................84-50—3500
Kminek krajow y.............................................................  180—190
Mąka pszenna 45% okr. k rak .. 89-00—90-00
Mąka żytnia 60% okr. krak. . 62*50—63-00
Mąka żytnia 65% okr. pozn........................... .... 63-50—03-50
Otręby pszenno . . . . . . . . . . . . . . . .  . 26 00—27 00
Otręby ż y t n i e ..................................................... .... 26-00—27-00

—   —

W szystk im  naszym, koresponden­
tom, w szystk im  pren u m eratorom  
naszego p ism a, w szystk im  człon­
kom  i  sym p a tyk o m  naszego S tron­
nictw a, sk ła d a m y  serdeczne życzenia  „ W esołych Św ią t“.

DR BREJSKI IZYDOR WYKLUCZONY ZE STRON­
NICTWA.

Uchwalą Prezydjum Zarządu Głównego w dniu 
10 grudnia b. r. został w myśl art. 3 statutu aa działał-, 
n-ość na szkodę Stronnictwa wykluczony a szeregów 
»Piaf ta« p. Izydor Brej-ski z Torunia.

Równocześnie Prezydjum przyjęło do wiadomości 
oświadczenie wiceprezesa Zarządu Okręgowego Pomor­
skiego p. Jana Kruszewskiego, że potępia podstępne 
usiłowania p. Brejskiego, zmierzające do wniesienia, 
fermentów w szeregi » Piasta « na Pomorzu.

PENSJE ZA »VIRTUTI MILITARI* ZGÓRY ZK 
R. 1927. Nasz korespondent warszawski donos.: Mini-i 
sterstwo spraw wojskowych zwróciło się do minister­
stwa skarbu o wypłatę pensyj orderu »Virtuti Militari* 
na rok 1927 jednorazowe zgóry. Prawdopodobnie wy­
płata zostanie przez minisUiistwo skarbu usKute**- 
niona.
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KŁAMIE OD PIERWSZEJ DO OSTATNIEJ
STRONNICY. ^Przyjaciel Ludu* z dnia 12 grudnia
t), T. Nr 50, w artykule » Pokłosie Kongresu Wir Osow­
ców* wylicza, ilu delegatów było na Kongresie >Pia­
s ta « e Jasła. Gorlic, Grybowa, Bochni, Wadowic i t. p. 
Oczywiście po kilku kilkunastu, a każdemu oprócz ob­
fitej wyżerki zapłacono gotówką po 25 zł.

Dalej zapowiada »Przyjaciel« jak zwykle długi 
łańcuch wieców w różnych gminach, żeby pokazać 
światu, co to » Chłopskie Stronnictwo* za potęga.

Kończy się w 90% n zapowiedziach, bo w wielu 
miejscowościach, w których się zapowiada zebrania 
chyba we worku mogliby związkowcy wywieść swoje 
kości, tak ich tam kochają.

Jedno trzeba przyznać Stapińskiemu, mistrzostwo 
w cygaństwie, krętactwie, kłamstwie. Na poczekaniu 
zmyśli historię z faktami, datami, przysiągłbyś, że to 
szczera prawda., a to historja z bajek z tysiąca i jednej 
nocy. Nawet w »Odpowiedziach od Redakcji* łże.:

Odpowiada n. p. inwalidzie Kowalskiemu »To 
już są nieszczęsne skutki konkordatu, że ksiądz może 
ową nieszczęśliwą wdowę dzierżawy pozbawić*.

W rzeczywistości ustawa o ochronie drobnych 
dzierżawców nic nie ma wspólnego z konkordatem, grun 
ta  plebańskie wyłączono z pod ochrony, ho wskutek 
wałęsania się po świecie posłów »Chłopskiego Stron­
nictwa* przepadł wniosek Klubu »Pian ta*, by także eo 
do gruntów klasztornych i plebańskich nie wolno było 
usuwać dzierżawców.

Brylowi, Pawłowskiemu, Plucie ma więc owa 
wdowa do za wdzięczenia, że musi ustąpić z gruntu.

ZAKAZ PRZYWOZU I PRZEWOZU BYDŁA 
Z POLSKI DO CZECHOSŁOWACJI. Z Pragi donoszą: 
Ze wzgląd1 na obecny stan zdrowotny bydła w Polsce, 
władze czeskoslowackie zakazały przywozu j przewozu 
bydła rogatego, owiec, kóz i świń z całego szeregu okrę-; 
gów w Polsce do Czechosłowacji,

Przywóz bp dla rogatego zarodowego z Polski 
w myśli konwencji weterynaryjnej polsko -czesko-sło- 
wackiej został wogóle zakazany

Zakaz powyższy może dotkliwie odbić się na ce­
nach bydła i świń.

DOBRA NOWINA DLA ŻON I DZIECI EMI­
GRANTÓW AMERYKAŃSKICH. Senat amerykański 
84-ma głosami przeciwko 7-miu przyjął uzupełnienie 
!do ustawy emigracyjnej, które posiada duże znaczes 
nie dlr emigrantów polskich. Uchwala senatu zezwala 
na przyjazd do Stanów Zjednoczonych żon i dzieci do 
la t 18 tych cudzoziemców, którzy przybyli do Stanów 
Zjednoczonych przed 1 liipca 1924 r. i o ile zgłosili chęć 
pozostania obywatelami amerykańskimi. Ogólna liczba 
osób, które skorzystają z nowej ustawy obliczana jest 
na 35.000. Liczba ta zostanie podzielona pomiędzy po­
szczególne narodowości zgodnie z obowiązującym 
obecnie emigrantów, przybywających’ do Ameryki, 
stosunkiem kwot. !

Jaka cyfr* z owych 35.000 przypadnie na Polskę* 
doniesiemy po dokonaniu podbiału przez władze ame­
rykańskie.

W STRASZNEJ EKSPLOZJI, koło portowego 
miasta MarsyIji we Francji, w czasie wybuchu płynnego 
chloru, zginęło przeszło 20 robotników a kilkunastu zo­
stało rannych.

10 PROCENT DODATKÓW DO PODATKÓW.
W »Dzłemuku Ustaw* ukazał się dekret Prczys 

denta Rzeczypospolitej o pobieraniu 10% dodatku ido 
wszystkich państwowych podatków bezpośrednich, 
pośrednich i opłat stemplowych w czasie od łnia. 1-go 
stycznia 1927 r do dnia 31 grudnia 1927 r.

Od tegc dodatku wyłączone są: podatek docho­
dowy od pendi, podatek od lokali i placów nieaabu* 
dowanych, podatek majątkowy, danina lasowa, opłaty 
stemplowe od komisji akcyj, opłaty celne i wszelkie 
dodatki samorządowe. Zaległości podatkowe z poprzed-: 
nich lat, nieuregulowane do dnia 31 grudnia 1928 r. 
podlegają również powiększeniu o 10%. Zaległości z r.: 
1927 będą również powiększone, o 10%, o ile do końca 
tego roku nie zostaną uregulowane, mimo, iż po roku 
1927 dodatek już pobierany nie będzie.

SPRAWA OBNIŻENIA WKŁADEK UBEZPIE­
CZENIOWYCH OD OGNIA. Poruszana przez nasze 
Stronnictwo na tysiącach wieców sprawa 'Obniżenia 
wkładek ubezpieczeniowych od ognia, zdaje się, że do* 
czeka się rychłego urzeczywistnienia. Według projektu 
przygotowanego mają być obniżone wkładki ubezpie­
czeniowe i to w byłym zaborze rosyjsim od 20 do 25 
procent, a  w byłym zaborze austriackim od 13—30; 
procent. Jednocześnie projekt przewiduje podwyższenie 
oszacowań objektów ubezpieczeniowych.

W PARKUSZOWICACH, w powiecie będzińskim, 
spłonęło 80 domostw. Mimo akcji ratowniczej 4 straży 
pożarnych nie miożna było z palących się budynków nic 
uratować. Do jednego z płonących domów wskoczyła 
matka po zapomniane dziecko i spaliła się wraz z dzie­
ckiem. W innym domu kobieta ze strachu schroniła się 
do piwnicy, gdzie znalazła śmierć przez uduszenie dy< 
mem.

W MYSZKOWIE, w powiecie będzińskim, zaje­
chało do fabryki papieru auto, z którego wysiadło 5 pa-, 
nów. Byli to bandyci, którzy steroryzowawszy urzędni-i 
ków zabrali więkazą sumę gotówki i odjechali spokoj­
nie autem. ,

W JAWORZN1KU zginął od kuli kolegów bandy* 
tów podczas napadu na piekarza największy w tutej­
szej okolicy bandyta, postrach żydów. Zwlekł bandyty1, 
pochowane za cmentarzem. Po paru dniach ktoś wy* 
kradł zwłoki z grobu.

ZNIESIENIE ORDYNANSÓW W WOJSKU. Mi* 
nisterstwo spraw wojskowych zastanawia się nad spra*. 
wą zniesienia twdynansó w-żołnierzy. Gdyby ta sprawa 
została pomyślnie załatwioną to do służby linjowej pon 
wróciłoby około 6.000 żołnierzy. Najwyższy czas, by, 
o teaa pomyśleć, gdyż żołnierz nie na to idzie do woj-; 
ska, by chodzić na przechadzkę z psami oficera i słu­
chać ploto': żon oficerów, lecz ąa to, by wyszkolić się 
w rzemiośle wojennem. •

Do D. 1. Komisantów!
Celem u n ik n ię c ia  p o m y łe k  w  ra ch u n ka ch , p ro ­

s im y  P . T . K o m isa n tó w , k tó r y m  o sta tn i fiP ia s t“ zo s ta ł 
p rze z  po lic ję  sko n fisko w a n y , o n a d esła n ie  n a m  kw itó to  
k o n fis k a ty , g d y ż  je d y n ie  za  n a d esła n iem  n a m  tych  
kw itó w  sko n fisko w a n e  n u m e ra  u z n a m y  w  r a c h u n k u

A d m in is tra c ja .
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Odpowiedzi Redakcji.
W . T .  P h ilc o w s k i, (Ameryko): Gazetę i czek -wysta­

liśmy. — f if f c h a ł  K o d a ik  !■. Na skntek t. z-w. uika­
wy sanacyjnej, Izba skarbowa wseystfcim pobiera i ąojni aaopatize- 
uia w myśl raj ustawy zasiłki uregulowała. Pisaliśmy już o tem 
w artykulik u w „Piaście*. Piątego zdaje się wymieniona iirniej 
Dbccnie potne, a, niż pobierała. poda? p. posłowi -ścisłą windo- = 
mość, zbadamy fjeszcze spiŁwę w Izbie skarbowej. — SA'l  p tiiec łi 
C a p n i j i  W sprawie długoterminowego kredytu rumieazciaDśmy 
informacje w artyknłach w „Piaście*. Prosimy zwróci? się do Pań­
stwowego Bi.nkn Rolnego Oddział we Lwowie, ulica Balicka 21,
0 draki i  bliższe informacje. —  f  u d n f k  ^ z y m u S r ,U 'W łr r"  
Sprawę załatwimy.. — H f t a d y s t o  f i a r g a :  Bedzit my druko­
wa?. Dziękujemy za pozdrowienie. — J a n  J ^ d r y a t z t  Bziekur 
jemy za pracę Zjednanie nowych prenumeratorów. — i l i * l d  d a  
P i ę t r a c h :  Podaliśmy dokładne wyjaśnienie w gazecie z daia 
19 grudnia b. r. w sprawie pożyczek z 'Banka Rolutrga. N* ten 
cel pożyczki w Banku Rolnys. pan nie otrrymtu Można by spró­
bować w Solskiej Dyrekcji Wzajemnych Ubezpieczeń. — Juzef 
( i ó r u y : Gazetę ma pan zapłaconą za I kwartał 1937. Jak skoń­
czy się prenumerata, prosimy przypomnieć się naszej redakcji 
kartką fcoreąpondeBuyyną Ba życzenia „WesDych świat* serde­
cznie dziękujemy. — j P r a a c i s z e t  k t i a p i ń :  Artykuł będzie 
umieszczony. Za jednanie nuwych prenumeratorów, dziękujemy. — 
F r a n c i s z e k  B n r k o l t  List pański odesłaliśmy dó Zarządu 
pow. w Gorlicadh, a niezależnie od tego prześlemy jaszcze pana 
infarraacje list sm. — J .  S t.c  Wiersze: „Mordercy*, „Samopa-tuc*
1 t. p., w treści bardzo dobra, jednak ferma ich obecnie baruzo 
słnba, dlatego nie będą drukowane. P rosny  o artykuliki p.ozn. 
Zasyłamy serdeczne pozdrowienia. — M ło d y  c z j t e i n i k  IB5ó? 
Należy pr.esłuć do laby -skarbowej dekret .oprekuństwi i prosić 
o wypłatę B*-nty dla sieroty ca pańskie T-ęc n Go do sprawy pań­
skiego kuzyna, -należy dokładnie sprawę opsać i prześnić do Li- 
nisterEtwa spraw zagt inicznyćh do Wydziału Wschodniego do 
Warszawy. W sprawie ronty, zamieśo.my w jedn-m z oóźuiej- 
szych nnmclrw. — k  r a '  „ - is z e k  S a n e k :  Centrala Towarzy­
stwa „Gizeli* .znajduje się w Wiedniu, a  tvkko oddział jej za cza­
sów austriackich był w "Krakowie. W tej sorawie szkoda przyje­
żdżać do Krakowa ze względu na koszta. Sprawa jest nieuregu­
lowaną między rządem polskim a anstrjackim i nie wiadomo, 
kDdy będzie załatwioną. Nie pozostaje nic innego, jak czekać, 
aż sprawa zostanie detinitywnre załatwioną. — - W ła d y s ła w  
I r i y r s l e s i  Podanie z . L. 11041/26, odes łó dnia 23 paźdzTemi 
ka 14)3u -r. do Uizędn skarbowego w Wadowicach da sprawozda­
nia. — .& " u n i s ta tv  ! f izy k : Artykuł będzie drukowany w miarę 
miejsca. Gazetę i czek wysłaliśmy. —' AfO"'zy K o lo d z fo f  i 
W sprawie, o której nu. i pan pisze, pros'my ndać się do którego 
z naszych posłów najbliżej mieszkającego lab  do rejenta Dra De­
skom* w Tarnopoln. -  „ k r e a u i ta i r r ik lo i - 1 :  W oprawie umy­
sł, s o chorej śmsr Nasadkowej donosimy, że w myśl statutu, 
chory ch ; rzj j-tnu,e dyrektor pod irsohistą odpowiedzialnością, W ra­
zie jeżeli stan chorej pogorszył sie, powinno się przedsfirwić ją 
do zbadania iekarzowi powiatowemn, który w r-az o potrzeby wy­
stawia świadectiaą, że chora musi być wnieswozetta w nakładzie 
zamkniętym. Z tem świadectwem winna rodzina zgłosić się do 
Dyrekcji zakładu ,v celn przyjęcia chorego do tego zakładu, Do­
piero, fityby dyrektor robił trudności, iwteżałoby wnieść podanie 
no l\ ydzia. u Mttnarząikiwi go. Spra-wn połaryc’* fcnsLÓw leczenia, 
zależy od stanu majątkowego osób jdawiązcnych do ich panosze­
nia, co rozstrzyga Wydział samorządowy. — C z u r n o la  T e n -  
c z y t t i  Podanie, jeśzcze dnia SI -sierpnia odeszło -za L. -9250/26 
do Vi aio.yic do oświadczenia s i ę. — Cl o r ł j Mi i  Prosi­
my o krótkie korespondencje z Ameryki. Żyezynw Szczęśliwego 
Nowego Roku*. k la n  Z i ą b a :  Korespondencyj i -artykułów 
mamy bardzo dużo, dla braku jednak miejsca w „Piaście*, jeste­
śmy zmuszeni część materjałn przetrzymywać w teczce. Często 
u ty k a ł nawet bardzo aktualny, nie .może być odraza zamieszczony, 
a z chwilą gdy straci aktuahrość, nie "nadaje się jnż do drnkn. 
Tak też by;o i z pańskim artykułem. Gdyby „Piast* mógł wy­
chodzić stale w zwiększonym formacie, moglibyśmy uczynić zadość 
wszystkim naszym, prenumeratorom i  korespondentom. — WtarTa  
P a ź a a  u  i  ‘ ■ li-;  Sprawę będAemy mieli n a  oko Pieniądze do 
dnia 11 grudn i > jeszcze nie nadeszły. — T eł: la  fas. j,jy ło„ Żmi­
gród Newy: Zaopatrzenie przyznano rozporządzeniem Ł: 491Só/R. 
P. * O Z łiija  W i e c z o r e k ,  Borzęcin: Zaopatrzenie przyzna- 
n°, A f lU iti iZ l .» a i e r l e d z k a .  wdowa po Juljanie, Łęka­

wica-! .Zaopatrzenie przyznana. —  A g n ie sz k a  O ra cz , Wieprz: 
Izba SKarhowa przeprowadza dodatkowe dochodzenia ednośnie o 
stosonków majątkowych i familijnych pani. — P io łr  Ś lą z a  i ,  
inwalida, Łuirawiec: Reknrs pana odszedł do miniBterrstwa s°.arbu 
do rozstrzygnięcia. — M a r  J a  ą g ł a r z ,  z Ttzciany; Zaoja- 
t  eeu - odmówiono, ponieważ pani jak nas porn nnnował* Izba 
sk rbowa, j-eąt tylko częściowo niezdolna do zarobkowania. —* 
J ó z e f  P ł a c h t a ,  inwalida: Pooiera pan rentę inwalidzką zgo­
dnie z pr opisami ustawy. — T e r e s a  B a n i a ,  Sprawa pani 
będzie definitywnie załatwioną po uzyskania ’ ©jazowej metryki 
śmierci syna z podaniem przyczyny zgonu. — JlÓŁeSa Z i c b  'U , 
2 -v o (U  K r ó l o w a ,  Wola Zgłobieńska: Należy corychiej prze­
dłożyć do Izby skarbowej, 1) orzeczenie sądowo uznające męża za 
zmauego, 2) deklarację, dj wyciąg -motrytiiny z pierwszego i  dru­
giego ślubu. — A n d r z e j  T o m a s z e k :  Koniecznie należy prze­
dłożyć do Izby SKarbowej -.yo jakową metrykę śmierci syna, nie­
zbędną do ostatecznego załatwienia sprawy. — R o z a ljs -  F I -  
k u ls k a -K o s tr z e w a , Borzęcin: Izba saarbowa jeż drngi raz 
wzywa panią dr przedłożenia wojskowej metryki śmiorci wzglę- 
duie zawiadomieni* o  śmierci męża, gdyż t .  są -podstawowe do­
kumenty do przyznania zaopatrzenia. — K ofjw  S iu jtla ż  lzba 
skarbowa prowadzi dochodzenia celem zbadania, jaki był związek 
przyczynowy śmierci męża pani z jego służbą wojskowa. — IWa- 
r f a  HPzIub id n - n a  e*pi k u n k a  £ a t a r x y n y  ł io l - e m h u ,  
f i f h l a r y :  -Nie wiadomo, czy pani nam podałi zły i dres, gd®ż 
izba farbow a zawiadamia nas, że podania niema w Izbie skar­
bowej. — J a n  G o li; s k i ,  Stopnice Królewskie: Pooiera pan 
rentę inwalidzką zgodnie z przepisami ustawy. — -Józef t l s ł n t -  
d e e k i:  Należy przedłożyć do Izby -skarbowej zasadnie, y  doku­
ment, to* jest -wojskową -metrykę śmierci ^ n a , -względnie zawia­
domienie o śmierci nadt-Aane przez władze wojskowe. — To* 
m a sz  -J y o a ś , Bieńlsowice: Zwracał się już raz pan di Zi.ią- 
zkn 4nwalidów wojennych w Krakowie, Ltcrj powinien był pcin- 
fornLuwaS pana że brakuje aastęonjj cych ji jknmt-iJ-w w l u k  
skarbowej-: I) metryka -‘Imie.-ci sys i Jasa, 2) doitnanenty wojsko­
we wymienionego, 3) wyciąg familijny całej rodziny. —  «* Oi_n- 
n a  l io m e n d e r a , za  s y n a  W ła d y s ła w a , W ie p r z , a d  
A n d r y c h ó w :  Takiego podania W Izbie skarbowej niema. Na­
tomiast ibst podame Je*sny Eomendera, m atki Jlzanuszka, zamie­
szkałej w Wieprzu, krórej zaopatrzenie pr: ;yznano. —  K 
n j a  Id zi: Izba skarbowa poow-adzi dochodzenia <cek)r» stv, iti- 
dzenia związku przyczynowego śmierci męża ze siużbą wojsko­
wą, — A n n a  t  i e p l i a :  Wola Zgłtmońśka: (zt>a sitarbuwa 
przeprowa dza (todhoSr.eiiia od nośnio do stwierdzeni a a.wiiŁzkn przy­
czynowego śmierci męża ze służbą wojskową. — M a r o llo a  .k c -  
d z i ł t r :  Gdów: Pobiera pani zgodnie z nsiawą SO^ renty zasw 
dniczej i 100% renty inwalidzkiej, przy równoczesnym zastosowa­
niu nstawy z dnia D2 grudniu 1925 t .  „ o środkach zapewnienia 
tówŁowagi budżetowej*. Czyli pobiem pmfi rentę PMima’niB.

S U U w l j t l l  kolorowe na

najwyższy czas zamawiać w fabryce

J .  P A C A N O W S K I
Kiakaw, u l Grzegórzecka 19.

Geny: za MO sztuk zL 6"—, 7"10, 8"—„ Od— 
z obrazktual Tjzech Króli o zł. 1 ‘— drożej,

loco fabryka. ^
Port-o i  o p a k o w a n io  z9, 2 1 0  o I  j&Aaej paczki +

5-cio-kiłowej. ;  ’
Pudeika mieszczą się jedne w drugich. ó

Wysyłki za pobranitmi. 355 ^
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C E S N M I K  O  G Ł O S Z E Ń
S ' : a ? o * s . s Ł  d z i e l i  s i ę  ł . a  t p z y  s z p a l t y

j Z w ykle ogłQSzenie n a  s lro n ie 3 -sz p a llo w e j 1 w ie rsz m m  lub -ego m iejsce 30 g r  
W tek śe ie  n a  s tro n ie  2-szpallow e; 1 w ie rsz  m ra . . . . . . . .  76 g r
D robne o g ło sze n ia  z a  s łow o 20 g r , n a jm n ie j . . . . . . . . .  2  zł

Cała s tro n a  2 -szpaltow a w tekśc ie
C ała s tro n a  t y t u ł o w a .......................
C ała  s tro n a  3 -szpaltow a po te k śc ie

.3 0 0  z i  | 

.8 5 0.200 zł I
U kład ta b e la ry c z n y , „n a d es  a n e “ I n a  ostatnio.] s tro n ie  50°/0 d rożę;. O g ło s z e n i a  t y l k o  z a  g o t ó w k ę .  Z a te rm in o w y  d ru k  a d m in is tra c ja  n ie  o d pow iada . 

C eny pow yższe  obow iązu ją  od d i r a  og ło szen ia . O d og łoszeń  d łu g o te rm in o w y c h  i b iu ro m  og ło szeń  r a b a t s to so w n ie  do um ow y.

•D3

/SKl

u ż y w a 127 9 0

k y d ł b  m
F

N i ®  n i s z c z y  b ! e J i z n y, 
Natf«je  jej śnieżną białość. 
P r z y j e m n e  w  z a p a c h u .  
Przew yższa swcjem i zale ­
tami wszelkie inne mydła.

L E D N I C Ę
B R A K  K u l W i  U S U W A

PCLSESMALŁ8 P* M « ® 8
W I N O  CH lK 'OW O-ŻP*.AZlSTC

a a  m a l a d z e  h i s z p a ń s k i e ]  532 43 0
reguluje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca apetyt, przy* 
szycia krwi — poiainlccm zadziwiająco szyM ;o 
przywraca siły, a opecjalnio poleoane przez lekarzy w cho­
robach płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, przy 
osłabienia ogólnem, oberwaniu, braku ochoty do życia, nnd- 
nościach, zawrotach głowy — wyczerpaniu fizycznem i umy- 
słowem. Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach 
lub zamawiać wprost z fabryhi wi własnym interesie, by 
ustrzeo się przed lichom! podróbkami, które są bezwartościowe; 

żadać wyraźnie
PPLSERAVALLÓ M™ KRZYSZTOFOnSKi EGO

Naśladownictwo energicznie odrzucić!
Flaszka mniejsza z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 2-50

5 flaszek zł 12‘—
Flaszka podwójna z opłaconą pocztą 1 opakowaniem zł 4-40

6 flaszek zł 21-—
W y łączn y  sk ład  i w y ró b  n a  P o lsk ę : ^ i

m  M i m  * .  m m w m  t e m

m t ś w m & i t

S r  *RA;«C1SZ E K  BAUB&L
b. minister rolnictwa

prowadzi od 23 lal kancel^rję adwokacką
w sprawach cywilnych i karnych u-U 14 o

W SSA K O W I! — MA’ f  H fM SS Ł. 1,

K a a to r  w y m ia r y

Józefa T3DiQi2tMiei!i
Kraków — Dworzec osobowy

Telefon Nr 35?ó 
kupuje: franki, dolcry, korony duńskie, 
słoto i srebro, jak również sprzedaje dla 

wyjeżdżających zagranicę. 142 1 0

J ó z e t  H e jn c r ,  u ro d z o n y  w  ro k u  1898 w  KJyżo-
wie, p o w ia t N isko, u n ie w a żn ia  zg u b io n ą  ks iążeczkę  
w o jskow ą , w y d a n ą  ron p rz e z  P . K . U . w  N isku, 

853 1 2

Władysław P o l a k ,  u ro d zo n y  w  ro k u  1903 
w  M a k o w e  N r 239, zgub ił ks iążeczkę  w ojskow ą, 
k tó r ą  u n ie w a ż n ia . 852

D o  s p r z ę t  a n i  a  7t/2 m o r g a  p o la ,  w  tern k a ­
w a łe k  la su  p rz y  gościńcu . D om  m ieszk a ln y , s ta jn ia
i *fcodoł* z d rzew a  k ry te  d ac h ó w k ą , jo ło e a m ią  i m ły ­
n e k , 3 km  od k *ś# .o la , 2 km od stac ji kol. C ena 
w ed łu g  um ow y  n a  m ie jscu . Z g fc m m u a : J a f e ó b  
C i e s i e k z y f t ,  I e to y  w Ch o b u j k u  bo io  T a m o w a.351

G o s p o d a r s t w o  27 m o rg ó w  ziem i 1 k la sy  t  J a ­
sionow ie , p o w ia t B ro d y , e b u d y n k am i i zas*tV« m  
do s p rz e d a n ia  z a  cen ę  p iz y s te p n ą . — Wj‘ad<raoś<5: 
J a n  W olni k, notarjtuz w  nrodach. 5215

Z a g u b i o n e  o rzec zen ie  w o sk o w o - le k a rs t  Se n a  
n a z w s k o  in w alid y  W ł a d y s ł a w  M a g d a ,  w y d tn e  
p rz e z  dow ództw o k o rp u su  w e Lw ow ie, u n iew ą j*  iam .

322 2 2_______________________

W o jc ie c h  C y r a n ,  u ro d zo n y  w  ro k u  1892 w  
M arkow e], p o w ia t P rzew o rsk , a za m ieszk a ły  w 
Ż m ijow iskaoh, p o w ia t Jaw o ró w , u n ie w a żn ia  k s ią ­
żeczkę w o :skow q , w y d a n ą  p rzez  P . K . U . w  G ródku  
J a g ie l iń s k im .  323 2 3

TUllya w o .n y  mały, kupię. Opis i cenę 
przesłać: W U a c . ,  poczta Czerniejewo
Poznański*. SI 3 2 2

I n te re s  m a sa rsk o -rz e ź n i czy, dobrze 
prosperujący, z powodu śmierci właściciela, 
jest zar^z di wydzierżawienia w Andry- 
chowio, Nr domu 116. 317 2 3

M iód pszczelny z własnych pasiek, 
pod gwarancja, za zuliszką: 10 kg 29 zł, 
3 kg i5 zł, wysyła ftfr& a i *b*. Bera- 
ły s z e  e . o. p. Kozłów, woj. Tarnopol.

1 4

W łln e  dla krawców.
I lu s tro w a ł.y  sam o u czek  k ro ju  m ęsk ieg o  d la  po- 

eh  — c e n a  5 z ło tych  — w y sy ła  a u to r  
- fd * D usza , D ębow ico obo k  Ja sU . 354

Ss^y, fustra i ramy
p o le c a  n a jta n ie j

S. Feldman, Kraków, ul. Sienni 14.
n ap rzec iw  ja te k , 263 4 0

Piękne raglany
futerka, paleta, ubrania męskie, dzie­
cięce i uoiformy stndenurie oraz wszel­
kie mateijaiy wełniane naj.anitj k«- 

pić można 231 1 1

w wSzM Rziuiff, taKn i*  l
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K A Ż D Y  S A M  B U D O W N I C Z Y M
domu mieszkalnego, stajni, stodoły, piwnicy, gnojowni i t. p. budowli gospo­
darczych stać się może, po zakupieniu kompletnych planów wraz z wykazem 
inaterjała i rooocizny, wykonanych wzorowo przez najlepszych Bpeojalistów, 

Tleny, wykonane w drzewie dla różnej wielkości gospodarstw od 1—£0 
morgów, nabyć można tak pojedynczo dla każdej budowii, jak i cacemi 

zeszytami dla zabudowania kompletnej zagrody. Cena pojedynczego 
planu 6 zł, całego zaś zeszyto, zależnie od wielkości zagrody, od 

20—40 zł. W sprawach meljoracyjnych udziela Sekcja moljora- 
cyjna_ wszelkich wvj_śnień bezpłatnie, dostarczajp,o po bardzo 
niskiej cenie (1 zł 50 gr) „Ustaw i  rozporządzeń meljora- 

oyjnych“, obowiązującycn w Polsce, a będących dla 
każdego rolnika niezbędnąw tych sprawach wskazówką,

Nabyć można w Małopolskiem Towarzystwie roi* 
niczem, Kraków, plac Szczepański L. 8. Pc na­

desłaniu gotówki wysyła się na żądanie pocztą.

K a ż d a  k r . ® w a

FABRYKA PRODUKTÓW CHEMICZNYCH

„ L I B A N 11
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

Kraków, Szpitalna 15. —  Telef. i450 i 3595
poleca naw ezy sztuczne jako to:

Superfosfat mineralny 
kcstny 

amoniakalny 
amoniakaino- 
patasowy

Wśącz1'?. Rosthą zaprawioną 
Tomasynę 
Soi potasową 
Siarczan amonu 
Saletrę chilijsKą

i t. p. nawozy sztuczne. 256

W  KRAKOWf E

przyporA nają  PP. A kcjonarjuszom , że z dniem  
31-go g ru d n ia  1926 r, upływ a ostateczny term in  
w ym iany akcyj m urkow ych n a  nowe zlotowe

W ym ianę uskutecznia Bank Gospodarstwa Kra­

jowego w Krakowie.

Akcje, niewymienione do dnia 31-go grudnia 1926 roku 
zostaną zdeponowane na koszt i niebezpieczeństwo PP. Akojc-» 
narjuszy % tymże Banku. «38

da dziennie 20 litrów i więcej mleka 
przy domieszce

,,L eło!u“ IV1ichałowski&ga
do paszy. Takowy zawiet* około 50% biał­
ka, pobudza apetyt, wzmacnia iy łj mleczne. 
Uprasza się wszędzio żądać w aptekach 
i drogerjach; gdzie ich zaś niema,-wysyła się 

i paczki pocztowe 21/, kg zł 8-— , 5 kg zł 15*—
! za zaliczką franko. Przy większych ilościach 
j rabat. — Adres: 349 10
I St. Michałowski, Poznań, Wraniecka 4

Z n a n a  p ie rw szo rzę d n a

| S Z K O Ł A  K R O J U
I s z y c la , m o d elo w a n ia
| o d zn a czo n a  n a jw y ż sz ą  n a g ro d ą  „G ran d  P r ix “ , zlo- 
i tem i m ed a lam i, h o n o ro w em i dyp lom am i, m is trzy n i 

cech u  w arszaw sk ieg o  i p a ry sk ie j ak ad em ji, W iśn iew - 
! sk ie j-D obruck ie j, a u to rk i p o d ręcz n ik a  k ro ju  d la  sa - 

I m o uków , p rzy jm u je  za p isy  codz ienn ie . — N auka  
j u ła tw ionym  n o w o czesn y m  sy stem e m  n a  p a te n ty  

| c e c h o w a  W a ru n k i b a rd z o  p rz y s tę p n e . W arszaw a , 
u l. N iecą’a  L. 12. F ilja :  K ow el, ul. S ienk iew icza  8. 

347

Walce, tryjeiy. kamienie do perla­
ków i wymielania. Pasy transmisyjne, 
gurty, gaza szwajcarska, szmergiel 
do naprawy luszczarek oraz wszelkie 
inne przybory młyńskie — dostarcza

1 esuit© techniczne

A .  R O M E R
K u m ó w

P Ł A C  M A T E J K I  9 ,  —  T e l .  4 2 1 3 . 

B a c z n o ś ć ”
Da sprzedania prywatne gospodarstwa bez długów

1) 40 m o r g ó w  ziem i p s z e n n o ż y tn ie j ; za b u d o w an ia  
m a sy w n e  pod d ac h ó w k ą , in w e n ta rz  ży w y  i m a r­
tw y. C ena 11.500 z ło tych .

2) 100 m o r g ó w  ziem i, z  b u d y n k a m i, in w e n ta rz e m  
i d u ży m  za p ase m  żniw . C en a  14.500 z ło tych .

3) 27 m o r g ó w  ziem i I i II k la sy . B u d y n k i tw ard o  
k ry te . In w e n ta rz  ży w y  i  m a rtw y . C ena 8.000 zi.

1 4) 8 m o rg ó w z ie m i ,  za  2.70D zło tych .
\ 5) 25 m o r g ó w  z a  8,000 z ło tych .
1 6) 15 m o r g ó w  z a  5 600 z ło tych .
! O prócz tego  m am  100 m a ją tk ó w  i d u ż y  w y b ó r 

k am ien io  do sp rz e d a n ia . — Z g ło szen ia  p rzy jm u je : 
W ó j to w ie * , S io p n i i k 3, s ta c ja  ko le jo w a  P o ra ż y n , 
p o w ia t GrodziŚJ?;- P o zn ań sk ie , 348

Do sprzedania majątek
35 m orgów  p szęn n e j ziem i, z n o w em i b u d y n k a m i, 
b a rd zo  d o b rem i i dużem i. G ru n t p o ło żo n y  w  jed n y m  
k a w a łk u , ko ło  dom u  i  b u d y n k ó w , zn a jd u je  się  
w  Ł ęgu , p o w ia t T a rn ó w , 15 m in u t cz a su  do stac ji 
ko le jo w ej, 11 km  do  T a m o w a , a  2  km  do Żabna* 
B liższa w iadom ość u  k ie ro w n ik a  szk o ły  p. B an a sia , 

w  Ł ęgu ad  P a r ty ń ,  p o c z ta  Ż ab n o . 341 1 2

13 uic^sg) ociieso gruntu
I w jednym kawałku, w Koraenikach po  u 

'rt śow ea, ma dc sprzedania z wyklu­
czeniom pośredników kancelorja adwokacka 

j Dra Gorsk lajgo w Skawinie. 35 t
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Plączecie kauczukowe
Ceny zniżone!

D la parafij, Stowa­
rzyszeń, U r z ę d ó w  

i  fifin dostarcza

R ytow nik

J. Walenta
Kraków, u!. Sławkowska L< 3 (H-tel Saski).

271 3 3

Na]tafisze 1 n ({lepsze fró 
di a za iupu

M. iinosi
K r a k ó w , u lic a  S z p ita ln a  L. 8
p o le ca  m a n d o lin y , p raw d ziw e  w ło­
sk ie , od  25—30 zł. G ita ry  od 25—35 zł.
S k rz y p c e  m ode l S ta in e ra , S trad iya*  

r h m a  i  in n y c h , g ry fy  h e b a n o w e  ze  sm yczk iem  
od 25—30 z \  H a rm o n ijk i p ó l Łonowe i lie lik o n o w e 
c  21 s ta lo w y c h  to n a c li i 8 b a s a c h , z  d rz e w a  o rze ­
ch o w eg o  o d  100—140 z ło ty ch . T o w a r  p i e r w s z o ­
r z ę d n y .  W sze lk ie  in s tru m e n ty  m u z y czn e  i p rzy - 
, b o ry  p o  ce n a c h  fa b ry c z n y c h . 358 <1 2)

i

s

1 SZTANDAR
2  dl®
s  P a M i j jy ś t fo a o i t lw a L n f io s e g o  „ P ia s t "

Ziemia Krakowsi-a
został wykonany 297 2 4

kn wielkiemu zadowolenia
przez firmę

m ip aap m i
Kraków, u. Bracka Z.

PRACOWNIA, d la  sz tuk i kościelnej.

Głuchota n ieczu ła!
Fenomenalny wynalazek „ E u fo i i  a“, za
demonstrowany specjalistom. — Sami się 
w domu wyleczycie z przytępionego a? uch u, 
sznmu i cieknięcia z nszów. Liczne podzię­
kowania. Pouczającą btossurę wysyła bez­
płatnie na żądanie „Snfonja", Liszki koło 

Krakowa. 236

Wapno handlarskie, budowlane, nawozowe, 
hydrauliczne, cement, g-ipa, dy,e, maty sn- 
fitowe, drut, glinka malars';a, biel, cegła, 
dachówka, szamotka, glinka ogniotrwała, 
piece kaflowe, kamień i szuter wapienny, 
glina, piasek rzeczny i formierski, papa da­
chowa, izolacyjna i bezterowa, smoła, asfalt, 
karbolina, blacha cynkowa i  ocynkowana, 
żelazo, betonowe i handlowe, gwoździa 
wszelkich wymiarów, parkiety dębowa, po­
sadzka kamionkowa i cementowa, rury 
kamionkowe, Flizy glazurowane i  zdobne, 
płyty piekarskie, płyty chodnikowe, kra­
wężniki, rury betonowe, słnpy parkanowe, 
oknoia budowlane, klamki i  wszelkie inne 
materjały do bndowy zawsze na składzie

u  firm y: 333

HIEJ5KIE ZMUDY
CERAMICZNA
Hrak&D, salfsa Lwowska Z
frlef. 1472. P.K.O. Er 430221.

M a t u j e ? ©  k l i s z ę  1 c i a ł o !
Wszystkim Czyśelł>i!i&m tygodnika n?l&ST* dodajemy do każde] zamówiona] książki dragą 

ciekawą i pożyteczną darmo. Zamiast jednej -  dwie, dwóch — cztery i t. d.
O k u l t y z m  1 w i e d z a  t a j e m n e  1

S zy ller-S ztco lrdk : „ H y p n o ty z m ! S u g e s tja !  T e lo  
p a t ;a ! “ „S iła  n a s z a  w e w n ą trz  nas* . C zy ch c e sz  być  
s iln y m , e n e rg ic z n y m ?  C hcesz , a b y  in n i u legali 
Tw ej w o li?  C hcesz  w ładać  w ie lk ą  ta je m n ic z ą  s ilą ?  
P o d rę c z n ik  s ły n n e g o  liy p n o ty z o ra  S zy lie ra -S zk o l- 
n ik a . Z a w ie ra  i® ro zd z ia łó w : H is to ria  h y p n o ty z m u . 
J a k im  p o w il i  e n  b y ć  h y p n o iy z e r . J a k ie  p o w inno  b y ć  
m e d jń m . M ag n e ty czn y  rozw ój oczu . A u to su g es ija . 
W p ły w  h y p n o ty z e ra  n a  m e d iu m . U śo ien ie  m ed jum . 
S u g e s tia  p odczas  anu . S u g es tia  n a  ja w ie . O b u d ze­
n ie  m e d .u m . O d g adyw an ie  m y śli. P o w o d z en ie  w  m i­
łość*. L eczen ie  w szelk ich  n a ło g ó w . Zł 7 . W p ięk n e j 
m ocno] o p ra w ie  zł 10.

S zy lle r-S zk o ln Jk : „P ra k ty c z n y  p o d ręcz n ik  ch iro ­
m an c ji, f iz jognom ik i, fren o lo g ji, a s tro lo g ii. N ajp e­
w n ie jsz y  sp o só b  p o z n a n ia  s ieb ie  i in n y c h  . Z aw iera  
w y k ła d  n a u k :  C h iro m an c ja  i lin  je  r ą k ) , fiz jogno- 
m ilca  (ry sy  tw arzy ), a s tro lo g ia  (n a u k a  o w pływ ie 
gw iazd  n a  loay ). K sięg a  p o p u la rn a  i d o s tę p n a  d la 
w sz y s tk ic h . D la cz łow ieka  ob zu a jm io n eg o  z je j t r e ­
śc ią  n ie m a  ta jem n ic . W y k w in tn e  w y d an ie  w  p ięk n e j

?ió c le n n e j, z io tem i lite ra m i ozdobne j oprawi© z pó r- 
re tem  a u to ra  1 z- w ie lu  ilu s trac jam i w  tekśc ie . Bez 

o p ra w y  z ł 4. W  o p raw ie  zł 7.
D r R a d w a n -P ra g ło w s k i: P ow odzen ie . J a k  zapo- 

m o c ą  au '.osuge3tj!, te ch n ik i em oo jona lne i i p s y c h o ­
a n a liz y  d o n ią ć  pow odzen ia  w  życ iu . Zł 2.

Szyller- S z k o ln ik : „Co k a ż d a  p a n n a  w iedzieć p o ­
w in n a* . J a k  p o zn a ć  p rzy sż łeg o  m ęża. Zł 1 —.

S zy ller-S zko ln lk : „C o  k a ż d y  m łodzien iec  w iedzieć 
p o w in ie n ?  J a k  p o zn a ć  p rz y s z łą  żo n ę . Zł 1’—.

C h e łm n o ; -W y ro cz n ia* . S posób  o trz y m a n ia  od­
pow iedz i n a  ró żn e  p y ta n ia .  TA 0*50.

S zy lte r-S zk o ln ik : „ T a jem n ica  pow odzen ia* . J a k  
ż y ć  i p o s tęp o w ać , b y  zdobyć zado w o len ie  m o ra ln e  
i zw y c ięsk o  p rzec iw staw ić  się  losow i. Zł 0 ‘50.

D r R ad w a n -P ra g ło w sk i: .S p o tę g o w a n ie  woli*. 
N a jn o w sze  m e to d y  sugeB tji. R ozw ój zdo lnośc i ta ­
le n tu  i u su w a n  o s tra c h u  i z łych  p rzy zw y cz a je ń . 
C ałość 4 tom ik i razo m . Z ł 1*—.

A rtu r  G ó rsk i; , 0  z m artw y ch w stan iu * . Z ł 1*—.
D r R arae t M ab u z e : „ J a k  zo stać  h y p n o ty z e re m ? "  

B zereg  ce n n y ch  w sk a zó w ek  z d z ied z in y  h y p n o ty ­
zm u , su g es tji i te le p a c i.  P o d ręczn ik  p ra k ty c z n y . 
Zł 2 '—.

D r G erlin g : -D z iew czy n a , k tó re j za żo n ę  b rać  
sięgn ie  p o w inno  . R ad y  i w sk a zó w k i, 16 ilu s tracy j.

D r G erlin g : .M ężczyźn i, k tó rz y  n a  m ężó w  się 
n ie  n a d a ją * . P o ra d y  i w sk a zó w k i, 26 ilucrtracyj. 
Z l  1’—.

D r S. B re j e r :  „"W i  e lk i le k a rz  dom tfw y*. N auka
0 zd ro w iu . P rz y c z y n y , ob jaw y  i  leczen ie  w *aelkich 
ch o ró b  zw y k lem i, dom ow em i ś ro d k am i, tra w am i
1 s p o lo b a m i m edyczne**!. J in ó s tw o  ilu s tra ę y j i  r y ­
cin . C enne  w sk a zó w k i, ja k  żach o w a ć  m toflość, p ię k ­
n o ś ć  i  z d ro w ie . W ie lk a  k s ię g a  w  b o g a te j, p łóc ien ­
n e j o p raw ie . C ena zł 10'—.

D r M. R o s e n : Z ycie se k s u a ln a  a  ch o ro b y  w e n e ­
ry czn e . S y filis, p a ra l iż  p o s tę p o w y  i in n ę  ch o ro b y  
w e n e ry c z n e . P o p u la rn y  w y k ład  o n a jn o w sz y c h  s p o ­
so b ach  le czen ia  i z a p o b ieg an ia  ty m  cho ro b o m . C e­
n a  zł 1'50.

D r P r o s a lu a ; „Zyci© jrfo?ow o \ P rzew o d n ik  d la  
n ie św ia d o m y ch  m ałżonków . B o g a ta  tre ść . X V I ro z ­
działów . O czem  m a łżonkow ie  w ied rfeć  pow in n i. 
S posoby  p o b u d z a n ia  m iłości. Z a ch o w a n ie  rfę  ko ­
b ie ty  b rzem ie n n e j. W y stę p k i m a łżeń s tw a . Im p o te n ­
c ja , B ezp łodność . Ś ro d k i h y g je n ic z n e  i leoznioze. 
C ie rp ien ia  e ro ty c z n e . W iek  k ry ty c z n y  u  m ężczy zn  
i  k o b ie t. Z w iązk i pom ięd zy  k io w n y m l i t .  p ,  TA 2*—.

O tto  W e ln ln g e r ;  „ r łe Ć  i c h a ra k te r 44. D w a w iel­
k ie  to m y . Ta  8‘—. *

D r M tll le r ; „N ajn o w ee y  le k a rz  d o m ow y4*. N ajbo­
g a tsz y  zb ió r u d o sk o n a lo n y c h  s ta ry c h  i n o w y c h  
śro d k ó w  dom ow y  oh p rzy ro d o leczn iczy ch  n a  w sz e l­
k ie  ch o ro b y . 550 ce n n y ch  p o ra d  i lu s tr .  YA 1-50.

M-Me B arte is . „ K u e h n la  p o ls k a 44. P o d ręczn ik  
d la  k u c h a rz y  i g o sp o d y ń . P ra k ty c z n e  p rz e p is y  ta ­
n ic h  ob iadów , d a s t  i k rem ó w . Zi 8*—.

D r W y ro b e k : „C h o ro b y  w eneryczne**. S posoby  
le czen ia  Z a odb ieg an ie . W ielka k sięga . M nóstw o 
ilu s tra c y j . Zł 5 '—.

D r B T aun : „ S am o g w a łt n  m ężczy zn  i k o b ie t44. 
Jeg o  g k u tk l. Ś ro d k i w y le w a n ia . P rak tyem ue w sk a ­
zó w k i TA 1 '—.

D r Jo n d ć lo w itz : „ P o ra d n ik  le k a r s k i d la  m ęż­
cz y zn  i k o b ia t44. C horoby  w en e ry cz n e . Z a p o b ieg a ­
n ie . L eczen ie . Z! 1 '—•

D r T a n g e y i „ Z b o czen ia  p łc io w e44. Zł 1*56.
D r B a c n e i „N o w y  leSwnr d la  k o b ie t i m a te k 4*. 

D la ro z p o z n a n ia  ch o ró b  i u ż y tk u  d o św jad ezo n y c h  
1 b a rd zo  d o b ry ch  l e k u s l w  i ś ro d k ó w  fto s iów ych . 
Z ł 5’—.

„ J a k  b y ć  p ię k n ą?* 4 25 te o n y c h  p o ra d , w sk azó ­
w e k  d la  k o b ie ty . Z ł 0‘50.

D r G e lse n : „ H y g je n a  m io d o w y c h  m iesięcy* '. 
W skazów k i d la  n ow ożeńeów . Zł 1*—.

D r  G u ila rd ; „ H y g je n a  p ię k n o śc i44. N iezbędna 
k s iąż k a  d la  p a ń . C enne ra d y  i w sk azó w k i, ja k  od* 
z y s k a ć  u tra c o n ą  m łodość  i za ch o w a ć  u ro d ę .-T re ść : 
P ię k n o ść  c ia ła , p ie lę g n a c ja  tw a rz y , w łosów , zębów , 
r ą k  i  n ó g . S ze reg  ce n n y c h  r e c e p t k o sm e ty czn y ch . 
C en a  Zi 4 —.

D r B a rto s iew icz : „ J a k  zap o b iec  su ch o to m  płuo- 
n y m ?  Z ł 1’—.

D r  S p e n c e r: „R o z w ó j s to su n k ó w  p łc io w y ch 44. 
D zie je  ro zw o ju  od  n a jd a w n ie jsz y c h  czasó w  do o b ec ­
n y c h . Zł 1*—.

H . S p e n c e r :  „ E ty k a  s to su n k ó w  p łc io w y ch 44,

L o m b ro so : „ P s y c h o lo g a  p o c a łu n k u 44. Zł 0'75,
D r S . S te rlin g : „ L ecze n ie  s u ch o t płucnych*4 w  szpi­

ta lu  i w  dom u. S zczegó łow y p o d ręcz n ik  ilu s tro w a n y .

P ro f. D r A . F o re l:  „ Z a g a d n ie n ia  s e k s u a ln e 4*. 
W  św ie tle  n a u k  p rzy ro d n iczy ch , p sy ch o lo g ii, h y - 
g ie n y  i  so c jo lo g ii. 2 to m y . W y d a n ie  n o w e, pow ięk* 
Bzone. Z  w ie lo m a  ry c in a m i. Zł 5*—.

A n io ła  O w c zy ń sk a : Z d ro w a, h y g je n ic z n a , oszozę- 
d n a  k u c h n ia . N a jlep szy  p re z e n t a ia  m łodych  gospo* 
d y ń . T y s ią ce  n a jn o w szy ch  sposobów  g o tow an ia  
sm ac zn y ch , zd ro w y ch , o szczęd n y  ch**obiadów. P ie*  
ozen ie leg u m ln , c ias t, m a zu rk ó w , b u io k , to r tó w , 
sm arz en ie  k o n fitu r, so k ó w , m a rm e la d , s p o rząd za n ia  
k o m p o tó w , lodów , w ó d e k ; n ap o jó w  chłodzących.'1 
Zł 4*—. W  d o b re j o p ra w ie  zł 5*—. 'n

W e s te rm a rk ; „D laczeg o  m ężczyźn i s ię  n ie  żft* 
n i ą ? 44 M ałżeń stw o  i  ce lib a t. Zł 0*75. w* *.|

D r H ro m u a : „W ie lk i z ie ln ik  le k a r s k i4*. O pia złój 
le czn iczy ch  z p o d an iem  i oh u p ra w y  i z a a to eo w a- 
n ie m . Ż ta b lic am i k o lo ro w y m i i d rz e w o ry ta m i, 
23 1 0 - .

D r A n to n i B lu m en fe łd i „S y filis  n ie w ln n y c h 4‘J 
S p o so b y  ro zp o zn a w a n ia  i za p o b ieg a tliŁ  ^ r a ż e n ia

D r A. K o rab -K o rab iew icz : „ C h o ro b y  w enerycąS  
n e €l. U leczalność  syfifian i in n y c h  ęborój? w e n e ry c k i 
n y c h . J a k  z a p o b ie ^ ć  n a ra ż e n iu  PodręozniH  
p ra k ty c z n y  d la  k o b ie t i  m ę żczy z u . TA 1*—. *.

I7r A . B lu m ęn fę ld : N ow oO aesńe I 
n ia  c h o ro b y  kS ow ej TA 1’—.

Z a m ó w ień  n a  i n a ^  ju n ie j n iż  3 : 
n y w u jem y ^  W y sy ła m y  z a  g o tó w k ę  h»t> ^ a  za h e z k ^  
po cz to w ą. N a w y d a tk i pooz tow e  i o p ą ^ p w n i e  za - 
łą o zy ć  1 r io ty  zn a czk am i pocz to w em i. *  ? *

N in ie jsze  o g ło szen ie  w y c ią ć  i z^ łąezyó  do  lis tn

, u  i —.  ̂ .. i badają ii  ecz».
f łfctewWii

W ydawnictwo i R edakcja W arszawa, ni. P iękna 25, m. 12*
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TAK BŁTSSA7IC&K1E
d zia ła  do tu czen ia  p raw d z iw a

„CEHTRALIHA*
M icha łow sk iego , ta k o w a  d o k az u je  cu d u , św in ie  tu ­
czą s  ę bez  t ru d u . D o n a b y e ia  w  ap te k a c h  i d ro g ę  
r  ac h , gdzie ieh  za ś  n ie m a  w y sy ła  p ac zk i pocztow e 

* fra n k  o 2 !j.j k g  A  5 '— 5 k g  zt S*— za  za liczką

St. SHcnalowiki, Peuai, WrenlesbA 4>
P rz y  w ięk szy ch  ilośc iach  ra b a t .  O strzeg a  s 'ę  p rzed  

n aś la d o w n ic tw em . 348 1 0

L e k a r z e  s p e c ja l i ś c i
za le c a ją  do p ie lęg n o w an ia  c ia łk a  dziecięcego

p u d e r ,  asaydło 1 l i r e m  
" c 5 e ł> « e  t & K o f m a n a l
P u d e r  le c z y 'w sze lk ie  do legliw ości s k ó ry , m yd ło  ! 
z a p o b 'e g a  ta k o w y m , k rern  zaś  s to su je  s ię  w ów - J 
czas, g d y  d z ia łan ie  s a m e  o ty lko  p u d ru  B ćbć 

o k az a ła  s ię  n  edosta teo zn em ,

ld) .i 6

eospcffisfsiw t£o sprzEEMźp.
64  m o r g i ,  z iem ia  1 k la sy , p ry w a tn e  b u d y ń k 1 

m a sy w n e  i tw ardo  k ry le  z żyw ym  i  m a rtw y m  Lrr 
w e n ta rz e m  ko m p le tn y m . C ena 27.000 z ło ty ch .

/  54 m e r g i ,  z iem ia  l  k la sy , z ży w y m  i m a rtw y m
uyw eiiU rzem . C ena 20.000 z ło ty ch .

56  m o r g ó w ,  ziem ia I k la sy , z żyw ym  i m a r- 
tw ym  in w en ta rzem . C en a  25.CO0 z ło tych .
-■ 45  m o r g ó w ,  z iem ia  p s z e n n a  i ż y tn ia , około  

6.m orgów  la su  ś re d n ie g o  so sn o w eg o . < o n a  20.000 zt.
P o z a  leni m a m y  o d  10—100 m o rg ó w  w  w ielk im  

w y b o rze  m a ją tk i o d  7.000 z ło tych  do 300.000 z ło ty ch , 
o raz  kam ien.c*) z  sk lep a m i po p rz y s tę p n y c h  cenach  
w p ow iatow ych  m ias tac h  i m a łych  m iasteczk ach .

P o śr ed n ic tw o . sp i’7 -d i?£y  I k u p n a  m a ją tk ó w  
z ie m s k ic h  w  Ż e r k o w ie , p o w ia t J a r o c in , W ie l­
k o p o lsk a . H oszyktfcw łcr. K nroł, u l. ć w . J a n a  72 SfiO

M i ę ł a  a d r e s o w a
gesyofcto- rslnyclt uhjm poznolis&iesa

w cpr. jwaniu Wielkopolskiej IsSiy rolniczej
podaje dokładne adiosy, obszar i stan inajutku, zakłady przemysłowe (gorzelnie, 
cegielnie, mączlumie, tartaki, młyny, hodowle, szkółki i t. <3.), pocztę, telegra! 
i stację kolejową wszystkich obszaiów dworskich oraz wsryatkich gospodarstw 
rolnych ponad Uh) ha Woj. Pozn. dalej m, in. władze, urzędy, zak'ady pań­
stwowe, samorządowe i organizacyjne, Związki i Towarzystwa lolnicze. Urzędy 
samorządu krajowego Organizacje, Związki i Towarzystwa rolnicze o celach 
ogólnych i specjalnych. Związki zawodowe pracowników ro’nycb. Spółdzielnie 
kredytowe, rolniczo-handlowe („Rolniki") mleczarstwa, ziemskie i inne. Związki 
przemysłu rolnego. Dokładne wykazy lekarzy powiatowych, we'errno.-zy powia­
towych i notarjuszów.

W ten sposób jest książka powyższa najlepszym z b: o rei i adnsew oraz 
podręcznikiem informacyjnym i propagandowym dla kupca-detsjiisty, dlaknpc i- 
hnrtownika, d a  przemysłowca, k tó ry  w  ii u d a .C .  o łe e r y c n  w e ra n d a c h  
s z u  ta  now o j k lie n te li  i  zb y ta  s tu  sw y ch  to w a r i  w. Wielki tom 
o przeszło 600 stronach .n quarto, w całopłóciennej oprawie kosztuje tylko 
zł 2a-60, z koeztami posyłki zł 25'—. Do nabyci* we wszystkich księgarniach 
lub wprost od wydawców

834, 1 0
PWS(ttA6W«AREXUMy.FPAHciszŚIĆK

rsnftrola Pszaimiu. aL Harcinkov5hte^o 11.

MASZYttY SIHGERA
oraz ró ia jc i i  f j } $  zagrsBiczayri], m i,  awaranidwciiaj t o i r o u .  

C e s i a  r .3 n o ,  * a &  s s s  z i
• p o l e c a

B. KDLESZS, (fsmiso, Ul. rbb; M  59.
Po nadtśtaniu 30% zadatku przyślemy każdemu maszynę na m oj- 
sce. — Ostrzega się, żeby nie przepłacać u prkątnyuh handlarzy.

f c s s f s ś  c e n n i k a !  ****
IŁa dobroć maszyn otrzymujemy setki listów peohwalnych. 

Starych maszyn do zamiany nie przyjmuje się.

(  lito chco robić n a s tęp y  w  g o s i i d a .  tnrie, niech zaprenameruje jedyne w swoim rodzaju pismo fachowe dla rolników p, t:

{ „ Z A G R O D A  W Z O R O W A "
Eeżplatna p jra d r .w e w szystkich sprawach gospouursPich .. innych.

Prenumerata zł 2*70 za kwartał, kacu.).vić można w każdym urzędzie pocztowym. Ilozpłatny egzemplarz okazowy wysylą 
prenumeratorom „Piastu" na żądanie: Alminisrracja „Zagrody Wzorowoj", Lwów, ni. Kopernika L, sO. 343 1 \)

> » » » •» » ® *eeeeo8»e® eee»»»e9ee® eeee® »»»® «e® »® »® e»»$^»«aeee*® ® e© e»@ »

! J  V I IJ  V 8  Z S 1L B 1G E R  i
g Flac K a te d ra ln y I A H N G W

S k le p  f a b r y c z n y  w 6 d e l i \ l i  k ie r ó w
i nemu w  jleputet jut ord i po tanich cenach,.

Flac K a te d ra ln y  
F raw dziw e w in a  w egiersk ie *
@ s r  francuskie i prawdziwe m iody. "333 9

s®®®®®®®®*^*®®®©®©®*®®®®®®®®©©©®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®* *4c **  t s*f ®®®©«®®®®®®«®®
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Bt&a

0IEUUE HEMLE llOTt
M inisterstw a R o ln c tw a

i Dóbr Państwowych
d o w o d z ą ,  ż e

E s ? ! tu r la  „ G L E B A * *
je s t najpożyw niejszą i 265 510

najlepszą  d o m eszk ą  d o  kawy.

Ważna &ia3omoś£ i>la yoiplltTdit
Wszelkie^ jak najbardziej uporczywe bóle reuma­
tyczne, gościem, turcz mięśniowy, , .rażenie łanfcj- 
nie w krzyżach, ból głowy, ból zębów i inne podobne 
przypadłości usuwa w zupełności sławny i prawdziwy

S C H Y i O ^ £ N i m
de nacierania. 370 ff 0

dzfwy i O tloB M u to l MU IK5J “ k^ n H U e ń ?roilwilu. t» a

Główpa fabryka prawdziwego ICHTIOWINTOi u : 

L A IW kT O U ni APTEKI

S ł /F iO H A  E D tL M A H A
W ar 14

w. p o t i l g  be m n e iMm  M  t f r W  i M  za zaliczka:
5 P  skonów z opła coną pocztą i opakowaniem za zł 12:50. — 10 flak. z opłaooną 
pocztą i opak w. ż a  .£  zł. -  25 flak. z  opłaconą pocztą i opak. za 50 zł.

314(10) O R Z Ż S C Z S N I E  N A U K O W E .
Seinfa b a d a n ia  w ykazały -. B I B U Ł K I  1  G IL Z Y  0 9  F A T H S H O fiÓ W

A 3 - ’ I" X M O K
i  fa b ry f tf  A W e rs s e -W h to  S. A .  w i O a S o w U m  ą a a w W n i  i a to & ^ m a T ip B s rn s f ra n c u s k lm

profesor 1 kierownik 
pracowni eheojł «nlliticto.J.

ilWSKUTECZSlŁISZm ŚSMIER UŚttEIEAJACM

t -R E U M A T Y Z M
UMHIM.BOlEfiiOMiZtEiąi, '

|  JEST W Y PR Ó S0W A H V 0kiw 50y 

I NAGRODZONY 
M EDALAM I

CH EM IK A  
i A PT E K A R Z A  

' £  T A R N O PO L A

DO NA5YCIA WSZĘDZIE 
' id n w ó w iiA ; ciÓwky s k u o  w iseuanrr

APTEKA MJK0LA5CHA
L W Ó W ,

219 8 0

ZIEMNIAKI JAJIALNE
ręczuie wybierane lnb rafowane, doborowe 
gakmki, wagonami, większe part je  w w a* 
genach krytych, żyto konsumcyjne, pszenicę 

i. ctrączkowe, tudzież

NAWOZY S Z T U C Z N E
tomasyaę w-soko-procentową, saperfosfat 
nftnfcrahrrj' r kostny, sole potasowe,, kajnit, 
wapno nawozowe i bndcwlane, cement, 
dachówkę paloną I  i  Q klaą?, ETERNIT, 
papę na dogodnych warunkadr zapłaty 

dostarcza najtastaj fiMsaw 254 5 5

. WŁADYSŁAW BODUCH
Ż y n .e c ,  R y n e u  1 2 7 . A  -n  il 7 6 .

tnstnimsnty muzyczne «
dęte. i- sm y e rk a -  
Vf% OBOZ GStęĆei 
z a p a s o w e  do 
ty c h że . S tar©  in ­
s tru m e n ty  n a ­
p ra w ia , z e s tro ją , 
k a p u je  lub  w y- 
m ie n ia  n a  now e

J. A. Nikiel
K r u k ó w  

u l .  S z e w s k a  2. 
W s z e lk ie j  p a ­
r a d y  przy 20? 
k ła d a n iu  i ko-Br- 
p le to w a n iu  ze- 
sp a 'ó w  o rk ie s tr , 
u d z ie la  b e ^ t o *

213 7 0

MAJĄTEK
3.000 mosg6~, i  gorzelnią, pałac 2S pokoi,' 
rlektrvrzne światło, oentralne og._® sanie, 
c-na 200 zł za mórg. Majątek 1.0W mor- 
g ć« pszenne* ziemi, przy mieście. Majątek 
000 morgów pszennej, ziemi, 4 młynj  i 18 
kamienic, korzystnie do sprzedania. Małek.' 
Bydgoszcz, ni. Dworcowa 2. Telefon 699.' 

299 3 3

IGNACY fi " P R E S
K r a k ó w , u U e »  S z e w s k a  L . 13 , P_

w y s y ła : Mandoliny w łosk ie  po  
22—28 zł. — Skrzypce szkwiae z% 
sm y cz k iem  28 zł. — ftfamtonje
»■ 2 w y só w k am i 25 zł. —  MMtlowy 
„Gtee R oskop l*  p a te n t  *. ła ń cu ­
szk ie m  13 zł, n ik lo w y  plaski ze-

fa r e k  s ły n n e j m a rk i ^ n ig m a *  
2 zł, bu d z ik  15 zł. — C enn ik  

ilu s tro w a n y  zegarów  ra s tra -  
Wfm.ć**? b u ł  d j n i A  i  © płatn ie . 

5&Ś 93. a —
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P A R O W I  C E G E E L IM  
IF A B R Y S IA  E A SH ŚW E R

W CHMIELONE
POCZTA i STACJA KOLEJOWA W MIEJSCU 
WŁAlNOSĆ ZDZISŁAWA Kik. TABMOWSRIEGO 
po truntoumpzsi utlos^anaSona mlnow-
szeml Sppami maszyn —  gs*.ica m m  wyroby.

357

■ Vi-i* fAKtei. • > ZfL -!• -Zti

ORYGINALNE SZWEDZKIE WIRÓWKI

„ A L F A - L A V A L “
znane w świecEe mleczarskim i nie mala sobie równych.

Z a na jlepsze odtłuszczanie
Z a  trwałość m echanizm u

Z a prosto tę konstrukcji
otrzymały przeszło 1,300 na;wytszych nagród i odznaczeń.

m  ,izło 3,50 j.000 wirówek , ALrA-LAVAL" w utyciu.
M ł 30-letnla gwarancja utywalności.

K om pletne in sta lac je  m leczarń  ręcznych, parowych, eiektrom otorowyoh 
i parotarbinow ych. D ostarczam y w szelkie m aszyny w zakres m leczarstw a 
wchodzące, od n ą jm n ;ejszych do najw iększych. — N ajlepsze m aszyny, 
najnow sze modele, na jn iższe  ceny, najdogodniejsze w arunk i p łatności. 
Pod k ierunkiem  w ybitnych  specjalistów  inżynierów  udzielam y b e z irW e - 
sow nie porad  technicznych so d’o u rząd zan ia  m leczarń , m aśla rń  i Ł. p.

N a  tegorocznej w ystaw ie rolniczej w Częstochowie otrzym aliśm y złoty 
medrl za w irów ki nAltFA>ŁAVAŁ" i  inne  m aszyny m leczarskie.

Towarz. „ALFA-LAVAL“ Sp. z o. o.
W a r sz a w a , K ra k o w sk ie  F r z e d m le śc ie  6 0  
O ddział w  P oznan iu , u lica  G w arna L. 9

Adres telegr.: AlfalaYal 230 7 0
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W YRO BY  LNIANE
Tkaniny bieiiźniane Bielizna stołowa

Płótno krawieckie Tkaniny pościelowe
Ścierki i ręczniki Różne tkaniny

L N I A N A  B I E L I Z N A  J E S T  T R W A M

W Y R O B Y  B A W E Ł N I A N E
Tkaniny bieiiźniane 

Bielizna stołowa — Tkaniny kąpielowe — Tkaniny pościelowe 
R ó ż n e  t k a n i n y

WYROBY POŃCZOSZNICZE

D O B R A  B I E L I Z N A  J E S T  W  U Ż Y C I U  N A J T A Ń S Z A !  

A B Y  M IE Ć  D O B R Ą  B IE L IZ N Ę , N A L E Ż Y  Ż Ą D A Ć  Z  M A R K A

Hurtowny skład fabryczny: Kraków, ul* iflikołajska 6.
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I L I A  D 1 E 1 J A  OBEZPIECZM © ZA JEM IM
istn iejąca od ro k u  1803-go.

Największa publiczno-praw na in sty tuc ja  ubezpieczeniowa 
JS g r- zapewnia najkorzystn ie jszą  kalkulację kosztów.

Ubezpieczania od ognia I ziemilopiodów od gradobicia.
Szybka likw idacja szkód. 

Zgłoszenia p rzy jm u ją : Inspektorow ie powiatow i — Technicy szacunkowi 
oraz Oddziały:

B ia ły s to k , ulica Sienkiewicza 22. — Telefon 22-! 
Brześć n/B., ulica Dąorowskiego 65. — Telefon 65 
K a lisz , ulica Kościusziu 2. — Telefon 40 
K a to w ic e , Plac Wolności 2. — Telefon 13-46, 
K.ie lc e ,  ulica Sienkiewicza 27. — Telefon 17. 
K o w e l. ulica Monopolowa 18. — Telefon 62. 
K r a k ó w , ulica Radziwiłłowska 23. — Telefon 10-48. 
L ubi! n , Krakowskie Przedmieście 78. — Telefon 341. 
L w ó w , ulica Wronowska U . — Telefon 14-69. 
Ł o m ż a ,  ulica Długa 8. — Telefon 6!.
Łódź, ulica Moniuszki 8. — Telefon 688.
P rzem yśl, ulica Mickiewicza 17. — Telefon 181.

R a d o m , ulica Marjaoka 12. Telefon 105.
R z e s z ó w ,  nlioa Zamkowa 3. — Telefon 129. 
S ie d lc e ,  nlica Warszawska 60. — Telefon 103. 
K ion im , ulica Kościuszki 2. — Telefon 8. 
S o s n o w ie c , nlica Małachowskiego 9. — Telefon 51. 
S ta n is ła w ó w , nlica Jachowicza'j. — Telefon 64. 
T a r n o p o l, nlica Mickiewicza 5u. — Telefon 47. 
T a r n ó w . Hotel Bristol. — Teiefon 278. 
W a r sz a w a , "lica Królewska 23. — Telefon 78-61, 
W iln o , ulica Mickiewicza jfl. — Telefon 108. 
W ło c ła w e k , nlica 3-go Maja 14, — Telefon 115.

t t a n t r a t a :  W a r s i B w i ® ,  M L  J e r o ^ a U m s k l t ;  4 1 ,  T e l e f .  7 3 - 4 5 ,
359.

P A R C E L A C J A !
bah& mmmas. a . m  lw o p e

ulica *.vw?aJNtr' U 12. plfetrs
sprzedaj® w drodze parcelacji z obszarów  dw orskich działki rolne, rze­
mieślnicze, ogrodnicze, budow lane i przem ysłow e w ram ach  ustaw y 
o reform ie rolnej w pow iatach: SSssaSen&a Strum??dwa, Lwów, Przem y- 
ślassy, Baiwr. Kstsisa, Jtobatya, St?yg9 S i,“Sit, M o ró w  i Ssaleszczyłi,

Cena g run tów  przystępna. Spłata  ceny k upna  na  dogodnych w arunkach.

In form acyi pisem nych udziela B ank za nadesłaniem  znaczka pocztowego 
listownie, względnie w siedzibie Banku, oraz  na parcelow anych fo lw ar­

kach przez swoich delegatów.

Wydawca; Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor* Eugenjusz Bielenin. 
ózcionKai.ii Drukami Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. ood zarządem St. Ziemiańskiego.


